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Do Centralnego Komitetu Zbiór­
ki na Wspólny Dom Zjednoczonej 
Partii klasy robotniczej napływają 
meldunki o wynikach zbiórki ulicz 
nej, przeprowadzonej w dniu 1 
maja. i tak, według dotychczaso­
wych tfiepełnyćh danych Warsza­
wa zebrała ok. 2 i pół miliona zl.

W Katowicach zbiórka przynio­
sła dotychczas 421.782 zl. i 141 
koron czeskich. W po w. katowic­
kim zebrano pól miliona zl.

Poznań zebrał 350 tys. zł., Rze­
szów ponad 100 tys. zl. Ostatecz­
ne wyniki będą podane w ciągu 
najbliższych dni.

W tych dniach odbyło się ple­
narne posiedzenie Zarządu Głów­
nego Pracowników Służby Zdro­
wia.

Plenum zadeklarowało 100 tys. 
złotych, jako pierwszą ratę na bu­
dowę wspólnego domu zjednoczo­
nej partii klasy robotniczej.

Na plenarnym posiedzeniu od­
działu Związku Zawodowego P ra­
cowników Spółdzielczych w Bia­
łymstoku, członkowie Zarządu po­
stanowili przekazać na fundusz 
Wspólnego Domu Partii Robotni­
czych '30.000 złotych.

*

Kola PPS i PPR załogi statku 
„Sobieski", kursującego między 
portami Włoch i Ameryki Połud­
niowej, zadeklarowały na budowę 
siedziby centralnego kierowni­
ctwa zjednoczonej partS klasy ro­
botniczej kwotę 250.000 zł. Wia­
domość o tym nadeszła drogą te­
legraficzną do KW PPR w Gdań­
sku.

•

Członkowie nowoobranej Rady 
Powiatowej PPS w Elblągu ze­
brali na pierwszym posiedzeniu 
Rady 16.000 zł. na budowę Wspól­
nego Domu.

Amerykański plan poiriernictm a 
uległ całkowitem u załamaniu

Tu powstanie Wspólny Dom
1
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D ziś za parkanem  ruiny, w na jb liższej p rzysz ło śc i w spania ły gm ach, 
siedziba zjed n o czo n e j partii robotn iczej. Z d jęc ie  u zbiegu N ow ego  

Św iatu  i A le i 3 M aja.

W . Brytania od rzuca o fic ja ln ie  
projekt S tanów  Z jed n oczon ych

Wskutek zdecydowanego przeciwstawienia ale prze* Wielką 
Brytanię zasadzie powiernictwa, zarówno w  Komisji Politycznej Ge­
neralnego Zgromadzenia, jak i w  Radzie Powierniczej, przedłożo­
ny przez Stany Zjednoczone plan powiernictwa Biegi całkowi te izm 
załamaniu się.
LAKE SUCCESS (PAP). B rytyjski

m inister kolonii A rthu r Creech-Jo- 
nes odrzucił oficjalnie form ułę S ta­
nów Zjednoczonych jako niemożli­
wą do w ykonania w chaosie i zamie­
szaniu panującym  obecnie w  Pale­
stynie. Jednocześnie inny delegat 
b rytyjski Cook odrzucił w  Radzie 
Powierniczej p ro jek t ustanowienia 
pow iernictw a i utw orzenia między- 
narodowej policji w  Jerozolimie po­
nieważ jak oświadczył — oba pro­
jekty są nie do przyjęcia dla Ara- j ay‘W kołach

planowi Stanów  Zjednoczonych, pod 
kreślając, że w  myśl systemu m an­
datowego Ligi Narodów, zm iana sta ­
tu tu  mandatowego wymaga zgody 
W. Brytanii.

W związku z debatą w  Komisji 
Politycznej i Radzie Powierniczej, w 
kołach zbliżonych do ONZ  podkre­
śla się, że m anew r brytyjski zmie­
rza do odroczenia decyzji w  spra­
wie Palestyny na czas nieograniczo-

bów.
Delegacja brytyjska posunęła się 

tak daleko w  Radzie Powierniczej, 
że zagroziła użyciem veta przeciwko

Bevin cieszy się z Unii Zachodniej 
i składa hołd Marshallowi

Plan M arshalla p o m o cą  
dia am eryk ań sk ich  k a p ita listó w
N. JORK (Obsł. w!.). Nie ulega 

Marshalla ma na celu dostarczenie 
wielkim kapitalistom amerykańskim
w Kansas City.
Wallace stwierdzi!, że początkowo 

łudzono się, iż plan Marshalla przy­
czyni się z jednej strony do zaopatrze­
nia w żywność krajów Europy Za­
chodniej, z drugiej, że dostarczy on 
nowych rynków zbytu rolnikom ame­
rykańskim. Obecnie okazuje się, że 
dwie trzecie żywności dla Europy Za­
chodniej dostarczą kraje Ameryki Ła­
cińskiej. Żywność ta dostarczona zo­
stanie za pośrednictwem amerykań- 
kich kapitalistów, którzy podejmując 
się realizacji planu Marshalla liczą na 
pokaźne zyski z tego tytułu.

W yznaczenie przez prezydenta Tru- 
m ana znanego przem ysłow ca i bank ie­
ra  z B altim ore Howarda B ruce‘e na 
stan o w isk o  zastępcy  „ad m in is tra to ra  
planu M a r s h a l la "  jes t potwierdzeniem 
uwag W allace's.

B aw iący w Rzym ie sek re ta rz  a m e ry ­
kańskich zw iązków  zaw odow ych CIO

już obecnie wątpliwości, że plan 
pomocy nie krajom europejskim, lecz 

— oświadczył Wallace na wiecu

Carrey oświadczył w prasie, że stano­
wisko radzieckich związków zawodo­
wych w sprawie planu Marshalla mia­
ło jakoby ulec zmianie. Przewodniczą­
cy związków zawodowych radzieckich 
Kuźniecow oświadczył agencji Tass, 
że uwagi Carrey‘a są zmyślone i ma­
ją najwidoczniej na celu wprowadze­
nie w błąd włoskiej opinii publicznej. 
Carrey'owi chodzi widocznie — stwier 
dza Kuźniecow — o wykorzystanie a- 
utorytetu radzieckich związków dla u- 
mocnienia swej własnej pozycji, za­
chwianej na skutek popierania planu 
Marshalla.

Kuźniecow podkreślił, że stanowisko 
radzieckich związków zawodowych na 
temat planu Marshalla zostało jasno 
sprecyzowane w oświadczeniu z 27 
lutego 1947 r. Od tego czasu stanowi­
sko to nie uległo zmianie.

N oiua p ożyczk a  tteu jn ętrzn a  ZSP»R 
p rzysp ieszy  o rok  w y k o n a n ie  p lan u

G o ło sło w n a  deklaracja  brytyjsk iego  
m inistra w  sp ra w ie  N iem iec

LONDYN (SAP). Minister Bevin wygłosił w Izbie Gmin przemó­
wienie, w  którym omawiając wytyczne brytyjskiej polityki zagra­
nicznej, wyraził m. in. zadowolenie z utworzenia Unii Zachodniej 
i złożył hołd Marshallowi za jego „hojny plan pomocy dla Europy".
Mówiąc o Unii Zachodniej Bevin 

oświadczył, że utworzenie je j ozna­
cza „połączenie W. B rytanii z kon­
tynentem  europejskim ". Bevin rów ­
nocześnie w yjaśnił, że zagadnienia 
związane z realizacją zadań Unii Za­
chodniej są w yjątkowo skompliko­
wane politycznie i gospodarczo.

Poruszając ostatnie wydarzenia w 
Berlinie, mówca oświadczył, że An­
glicy „nie zam ierzają opuścić Berli­
na".

Bevin złożył następnie gołosłowną 
deklarację, że rząd brytyjski uznaje 
zasadę jedności Niemiec, lecz póź­
niej w  sposób niedwuznaczny wypo­
wiedział się za rozbiciem Niemiec. 
Umożliwi to — zdaniem Bevina — 
„podwyższenie stopy życiowej Niem 
ców w sensie politycznym i gospo­
darczym".

Z kolei przystąpił Bevin do oma­
w iania stosunków brytyjsko-radziec- cy.

kich, usiłując przerzucić odpowie­
dzialność za nieporozum ienia na 
Związek Radziecki. W spraw ie Trie­
stu mówca w yraził m niem anie, że 
„oddanie Triestu Włochom przyczy­
n i się do polepszenia stosunków wło- 
sko-jugoslowiańskich“.

M inister Bevin zakomunikował, że 
rząd brytyjski podtrzym uje swą de­
cyzję zakończenia m andatu  nad P a­
lestyną w  dniu 15 m aja br.

Bevin złożył hołd M arshallowi za 
„hojny p lan  pomocy". Mówca po­
m inął milczeniem w arunki, z jak i­
mi związany jest plan M arshalla, o- 
graniczając się do podkreślenia, że 
„pomoc am erykańska" nie zwolni 
narodu brytyjskiego od wyrzeczeń i 
obowiązku zwiększenia wysiłku pra-

Chadecja włoska pragnie 
zmiany na stanowisku prezydenta

H rabia S forza  k an d yd atem  
chrześcijańskich  d em okratom

RZYM. (PAP). 10 maja nastąpi wspólne posiedzenie obu izb par 
lamentu włoskiego celem wyboru prezydenta republiki. Niemai do 
ostatniej chwili zdawało się nie ulegać wątpliwości, że dotychcza­
sowy prezydent — de Nicola będzie wysunięty na to stanowisko, 
tymczasem —1 jak się niespodziewanie okazało — chrześcijańska de­
mokracja zmieniła całkowicie pogląd w tej sprawie, rozpoczyna­
jąc machinacje wokół przyszłych wyborów prezydenta.
Za pośrednictwem prasy rządowej

pierwszą sesję oowo obranego Zgro­
madzenia Narodowego na znak protes­
tu przeciw sposobowi przeprowadzenia 

I o s t a t n i c h  wyborów do parlamentu.

dziennikarskich Nowe­
go Jo rk u  sądzą, że S tany Zjednoczo­
ne wobec zdecydowanego oporu An­
glii musiały porzucić swój p ro jek t 
pow iernictw a dla Palestyny.

W kołach zbliżonych do ONZ pod­
kreślają , że do porzucenia przez Sta­
ny Zjednoczone planu powiernictwa 
przyczyniło się również energiczne 
stanowisko Agencji Żydowskiej i 
opór organizacji Haganah.

Oświadczenie delegata Polski
LAKE SUCCESS (PAP). W toku 

dyskusji nad am erykańskim  planem 
powiernictwa dla Palestyny w  Ko­
m isji Politycznej Generalnego Zgro­
m adzenia ONZ, delegat polski d r Su­
chy stwierdził, że nie można dysku­
tować nad szczegółami a należy ra ­
czej zbadać czy sama zasada powder 
nictw a może być stosowana w w y­
padku Palestyny.

Delegat polski oświadczył, że 
„pakt Ligi Narodów zagwarantował 
wolność, po krótkim  okresie m an­
datowym, wszystkim narodom za­
mieszkującym terytoria, które nie­
gdyś należały do Turcji. Oprócz P a­
lestyny wszystkie państw a uzyskały 
już wolność, choć wolność ta  jest 
czasem problem atyczna. Ponieważ 
m andat brytyjski w Palestynie zbli­
ża się ku końcowi, jedynym  wyj­
ściem jest niepodległość.

Zasada powiernictwa i opieki sto­
suje się tylko do narodów niedoj­
rzałych pod względem politycznym. 
Rezolucja Generalnego Zgromadze­
nia ONZ z 29 listopada ub. r. stw ier 
dza. że oba narody zamieszkujące 
Palestynę są zdolne do niepodległe­
go bytu.

MOSKWA (PAP). Rada _ Ministrów 
ZSRR postanowiła rozpisać III wew­
nętrzną pożyczkę na odbudowę go­
spodarczą kraju w wysokości 200 
mild, rubli. Obligacje pożyczki będą 
opiewały na 500, 200, 100, 50 i 25 ru­
bli. V% obligacyj umorzona będzie w 
drodze losowania, reszta zpstanię spła­
cona w okresie 20 lat w całkowitej wy­
sokości wraz z oprocentowaniem.

„Prawda" pisze z tej okazji, że po­
życzka umożliwi wypełnienie planu 5 
letniego w okresie 4 lat.

Radziecki minister finansów — Ko­
sygin, omawiając sprawę pożyczki na 
łamach prasy, stwierdza, że środki o- 
siągnięte z niej pokryją trzecią część 
zasadniczego programu budownictwa.

Natychmiast po ogłoszeniu rozpo­
rządzenia Rady Ministrów ZSRR, w 
fabrykach i przedsiębiorstwach mo­
skiewskich odbyły się spontaniczne 
wiece. W ciągu pierwszej godziny po 
ogłoszeniu rozporządzenia robotnicy 
fabryki włókienniczej „Trechgomaja 
Manufaktura" podpisali obligacje po­
życzki na sumę półtora miliona rubli

U d zia ł N iem có w  u t  organ izacji 
S tan ów  Z fednoczonjjch  Europg

PARYŻ (PAP). Dzienniki donoszą, 
że do Hagi wyjechała delegacja nie­
miecka, składająca się z 35 osób. De­
legacja ta weźmie udział w konferen­
cji, poświęconej sprawie „Sianów 
Zjednoczonych Europy", zorganizowa­
nej przez prawicowe organizacje Za-

K rjjzys  r z ą d o w y  
u i B e lg i i

BRUKSELA (PAP). Premier belgij­
ski Spaak postanowił podać 6ię do 
dymisji. Powodem tej decyzji jest sta­
nowisko części członków partii socia­
list- cz ej w sp awie subsydiów dla 
szkół katolickich.

L a u s z m a n  w y c o f u je  s ię  
z ż y c ia  p o l i ty c z n e g o

PRAGA. (BS). Dzennik socjaldemo­
kratyczny ,.Pravo Lidii*' donosi, że by­
ły przewodniczący partii socjal-demo- 
kratycznej Lauszman zamierza się wy­
cofać z życia politycznego. . . . i

chodniej Europy pod patronatem 
Churchilla.

Slrajki głodowe 
w Zachodnich Niemczech

HAMBURG (SAP). Strajk głodowy 
robotników przemysłu niemieckiego 
w strefach zachodnich rozszerza się. 
Do strajku zamierzają przystąpić rów­
nież robotnicy przemysłu chemicznego, 
w szczególności gumowego.

Robotnicy domagają się wprowadze­
nia jednolitych norm żywnościowych 
na całym obszarze bizonalnym, co po­
łożyłoby kres istniejącym obecnie nie­
równościom.

1.500 robotników fabryki Diesla w 
Augsburgu rozpoczęło we wtorek 24 
godzinny strajk, jako protest przeciw 
zbyt niskim racjom żywnościowym.

W Norymberdze zastrajkowało 20 
tys. robotników przemysłu metalowe­
go.

W Hanowerze zastrajkowało 8 tys. 
robotników przemysłu gumowego, któ­
rzy opuścili pracę na znak solidarności 
ze strajkiem 7 tys. metalowców.

rozpowszechniano pogłoski o rzeko­
mym z-łym stanie zdrowia de Nicoth. 
Celem tej tendencyjnej kampanii jest 

’ danie do zrozumienia samemu prezy­
d e n t o w i ,  \t jego kandydatura jest nie­
chętnie w'dziama przez partie rządzą­
ce.
Sforza — kandydatem chadecji

Organ akcji katolickiej „OuołkPa- 
no" wymienia już nazwisko obecnego 
ministra spraw zagranicznych hrabie­
go Sforzy, jako przypuszczalnego na­
stępcę obecnego prezydenta. De Ga­
sp eri uważa Sforzę za bezwzględnie 
posłusznego dyspozycjom partii chrze­
ścijańsko-demokratycznej, a tym sa­
mym nader wygodnego na stanowisko 
prezydenta.

Machinacje chrześcijańskich demo­
kratów posunęły się nawet tak dale­
ko, że z.a pośrednictwem rzecznika 
minieteire.twa 6praw zagranicznych opu­
blikowano oficjalny komunikat, poda­
jący zmyśloną wiadomość, jakoby pre 
zydent de Nicola wycofał swoją kan­
dydaturę.

Socjalistyczna ,,Avanti" zwraca u- 
wagę na forsowanie przez chrześcijań­
skich demokratów swojego męża zau­
fania na stanowisko prezydenta, za­

znaczając, że chrześcijańscy demokra­
ci uważają się już za tak silnych, iż 
sięgają po najwyższą godność w pań­
stwie. Zdaniem dziennika, partia ta 
utożsamia większość w parlamencie z 
pojęciem państwa, w którym pragnie 
mleć już całkowitą władzę.

Prezydent de Nicola, który miał 
powrócić do Rzymu celem przeprowa­
dzenia konfere<icji z de Gaspeirim^ 
zakomunikował, że przybędzie do sto­
licy dopiero 10 maja, tj. w dniu wy­
borów.

Wybór prezydenta odbędzie 6ię na 
zasadzie tajnego głosowania, przy­
czyni potrzebna większość wynosi % 
głosów. Chrześcijańscy demokraci epo

4 etap  irp śc ig u  W arszau  a-Praga  
n iefortu n n y  dla k o larzy  p o lsk ich

Czwarty etap wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Praga zakończył się nie­
spodziewaną klęską Polaków. Etap Je­
lenia Góra — Liberec, który liczy za­
ledwie 84 km był najcięższy z do­
tychczasowego wyścigu. Prawie poto­
wa trasy to ciężka jazda pod górę. 
Od miejsca startu do granicy trasa 
biegła aż 26 km pod górę. Polacy nie 
wiedząc o takich dużych wzniesieniach 
popełnili błąd taktyczny, forsując z 
miejsca ostre tempo w przeciwieństwie

Rzeźnicki. Pomimo zajęcia przez na­
szych kolarzy dalszych miejsc druży­
nowo prowadzi nadał Polska, gdyż w 
dniu wczorajszym miała dużą przewa­
gę nad innymi drużynami. Dlatego też 
straty dzisiejsze nie zdołały odebrać 
nam pierwszeństwa. W klasyfikacji 
indywidualnej prowadzi nadal Jugo­
słowianin Prosinek.

PRAGA -  WARSZAWA 
■ Po trzech etapach wyścigu Praga — 
Warszawa nastąpiła jednodniowa pa-

wyscigu.
Pech i tym razem prześladował Po­

laków na trasie. Doskonale jadący 
Pietraszewski miał defekt koła i za-

, . . . . ^  i kończył wyścig na turystycznym rowe-

i w tym celu czynią wszelkie wysiłki 
dla uniemożliwienia uzyskania przez 
de Nicolę wymaganej w dwóch pier­
wszych głosowaniach większości % 
g ło 6ÓW.

Togliatli proponuje bojkot 
pierwszego posiedzenia 

RZYM (SAP). Przywódca włoskiej 
partii komunistycznej, Togliatfi zapro­
ponował, aby posłowie i senatorow’e 
Frontu Demokratycznego zbojkotowali

S ocja liśc i tu łoscy  p otęp ia  ą 
k ieru n ek  autonomiczny**

RZYM.
m u n iik a t
Włoskiej

»»
„Awanłi" publikuje ko- 
Komitetu- Wykonawczego 
Partii Socjalistycznej w

oprawie akcji podjętej przez Romifę 
i SpincUi‘ego, zmierzającej do zwoła­
nia nadzwyczajnego kongresu partii. 
W’ komunikacie tym czytamy:

„Towarzysz Carlo Spineli; zawiado­
mił Komitet Wykonawczy Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, te  wysłał do 
prasy deklaracją, napisaną w imienin 
grupy, która powstała w partii i na­
zywa się „Kierunkiem Autonomicz­
nym". Grupa tą, mimo ii  w najbliż­

szym czasie zapowiedziane zostało 
zebranie Rady Narodowej, jako jedy­
nie uprawnionej do zwołania Kongre­
su nadzwyczajnego, usiłuje prowadzić 
w szergach partij akc:ę rozłamową".

Przypominając secesje Saragata, któ 
ra była również wynikiem eek ciarek le­
go stanowiska K. W. Włoskiej Partu 
Soc j a list y czne j p rzestr z ega cel enk ó w 
partii przed popieraniem grapy, zmie­
rzającej do wywołania dezorientacji 
i nieufności w dołach partyjnych i 
wzywa członków do rozwagi i zwar­
tośći.

Illi^ jovca »— - T  ~ -- r  *   z. .
do Czechów i Jugosłowian, którzy roz- j Uza. W dniu wczorajszym kolarze od­
łożyli sobie siły na całą, ciężką trasę poczywali w Zlinie. Klasyfikacja indy­

widualna na tej trasie, po trzech 
dniach wyścigów, przedstawia się na­
stępująco: Pierwszy — Kapiak (Pol­
ska I) — 13,07,31; II — Hulubec (Cz 
II) 13,07,33.4; III Niculescu (Rumunia) 
13,07,33,6, IV — Zoricz ljug. I) 13 15, 
58,8; V — Rejczu (Cz II) 13,16.24,2; 
VI — Wandorf (Polska II); VII — 
Chvojka 13,19,66,4; na VIII, IX, X 
miejscu są kolarze Czechosłowacji 1 
Dorik, Sosik, Pericz, Polacy zajmują 
następujące miejsca 12 — Nowotek, 
13 — Bukowski, 14 — Salyga, 15 — 
Wrzesiński, 20 — Wegląda, 21 Mdch, 
22 — Grvnkiewicz, 35 — Paprocki,

rysty. Niespodziewanie dobrze jechali 
w tym etapie kolarze węgierscy, z któ­
rych czterech uplasowało się w pierw 
szej dziesiątce wyścigu. Oprócz Wę­
grów bardzo dobrze jechali Czesi, któ­
rzy mieli ambicję uzyskania na terenie 
swojego kraju pierwszego miejsca 
Najlepszym z Czechów był zwycięzca 
z pierwszego etapu Vesely. .

Przez całą drogę witano kolarzy. 38 — Gabrych, 45 — Jankowski, 46 — 
bardzo entuzjastycznie. Na teren Cze­
chosłowacji wjechali zawodnicy przez 
male miasteczko czeskie Nowy Świat.
W Nowym Swiecie wyścig prowadził 
zawodnik czeski Vesely, o kilka me- 
tiów za nim Cibula i Bohdan obaj 
CSR. Za tą trójką o 500 m. w tyle znaj­
dował się leader wyścigu Jugosłowia- 
n n Prosinek. W tym miejscu kolarze 
polscy Pietraszewski, Rzeźn cki i Czyż 
byli o minutę za Veselym Z Nowego 
Światu droga prowadziła w dół, jed­
nak o kilka km dalej pojawiły się po­
nownie wzniesienia, które całkowicie 
wyczerpały Polaków, jadących w po­
czątkowej fazie wyścigu bardzo ostro.

Kolejność na mecie: 1) Vesely (C),
2) Cibula (C), 3) Bohdan (C), 4) Pro­
sinek (J), 5) Szere (W), 6) Sivos (W),
7; Pataky (W), 8) Pawlas (C), 9) Ber- 
bely (W). Z  Polaków pierwszy był

Leśkiewicz, 48 — Łazarczyk.

P o n a d  1.150.000 to n  w ę g la
p r z e ł a d o w a ła
porfjj po'skie ud kwietniu

Dział przeładunków morskich Cen­
trali Zbytu Przem ysłu Węglowego 
wykazał na dzień 29 kw ietnia br. 
przeładunek ponad 1.150 000 ton wę­
gla. Na zebraniu w dniu 21 kw iet­
nia b r pracownicy działu przeła­
dunku zobowiązali się przekroczyć 
1 milion ton i dokonali tego z po­
ważną nadwyżką.

Podaną wyżej cyfrą nie został 
objęty przeładunek z dnia 30 kw iet­
nia br., tak że w ostatecznym wy­
niku plan przeładunku przekroczo­
ny został praw ie o 20 proc..
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S&te&tet c z y  s o l o ?
Q D 23 lutego da 6 maren 1948 r. trwała w Londynie „Konferencja

Sześciu** w sprawi* Niemiec. Dnia 80 kwietnia rozpoczęła adę 
w  Londynie druga konferencja „sześciu" na ten sam temat, która Jesrcse 
ni* została zakończona. Nasze agencje telegraficzne, a wskutek tego
I prasa polska, poświęcają tej sprawie bardzo mało miejsca. A aekoda.
Na konferencjach londyńskich powstaje Czwarta Rzesza. Jest to chyba 
wystarczający powód, byśmy więcej miejsca i uwagi poświęcali tym  
konferencjom.

W artykułach wstępnych „Robotnika" (nr 61 1 W) omówiliśmy pierw­
szą konferencję londyńską, zwracając m. in. uwagę na to, że była ona 
tajna i — według oświadczenia jej organizatorów — nieformalna. Cho­
dziło wówczas o to, że zagadnienia Niemiec, zgodnie z postanowieniami 
poczdamskimi, mogą być omawiane tylko łącznie przez wszystkie cztery 
wielkie mocarstwa, czyli przez Związek Radziecki, Stany Zjednoczone, 
Wielką Brytanię i  Francję. Wobec nieobecności ZSRR w Londynie, uzna­
no wówczas oficjalnie, że konferencja Jest „nieformalna".

Ody obecnie, po 6-tygodniowej przerwie, spotkali się ponownie w 
Londynie przedstawiciele „sześciu", pamiętali oni, że konferencja ma być 
tajna. Nikt jednak jus więcej nie wspominał o jej nieformalnym charak­
terze. Widocznie dyplomaci, odpowiedzialni za tę imprezę, uważają, że 
postanowienia poczdamskie Już dostatecznie poszły w napomnienie i  że 
można bez żenady omawiać zagadnienia niemieckie w nieobecności przed­
stawicieli rządu radzieckiego. Warto wobec tego przypomnieć notę ra­
dziecką, wystosowaną w  marcu br. do rządów Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji i zastrzegającą, że Związek Radziecki nie uzna żadnych 
postanowień w  sprawie Niemieę, powziętych w  Jego nieobecności. Za­
strzeżenie to oczywiście tym bardziej dotyczy obecnej, drugiej konferen­
cji londyńskiej, która przystąpiła do tworzenia nowego państwa nie­
mieckiego.
rf  ANIM przejdziemy do uchwał, powziętych przez konferencję, warto

jeszcze kilka słów powiedzieć o jej ucaestnikach 1 o porządku dzien­
nym. Oficjalnie konferencja nazywa się „konferencją sześciu, bo biorą 
w niej udział Stany Zjednoczone, Anglia, Francja i trzy kraje „Bene­
lux*" (Belgia, Holandia i Luksemburg). Faktycznie jednak rola trzech 
małych państw Beneiuxu Jest w  gruncie rzeczy żadna, a im dalej, tym 
bardziej rola Anglii 1 Francji ogranicza się do wykonywania poleceń 
Stanów Zjednoczonych. Zamiast sekstetu dochodzą do nas odgłosy śpie­
wu solowego delegata amerykańskiego.

Porządek dzienny kwietniowej sesji konferencji londyńskiej różni 
się nieco od poprzedniej sesji .Dwa punkty znikły z porządku dziennego, 
a mianowicie sprawa odszkodowań niemieckich 1 kwestia stosunku Nie­
miec do Planu Marshalla. Pierwsza z tych spraw Jest nieaktualna, gdyż jak 
można mówić o odszkodowaniach w obecnym stadium nasilenia miłości 
amerykańskiej do Niemleo, a druga sprawa Już została załatwiona przez 
włączenie Niemiec do Planu Marshalla.

Pozostałe punkty porządku dziennego według doniesień prasy anglo­
saskiej są następujące: 1) Udział państw BeneluxU w rozwiązywaniu
spraw niemieckioh; 2) Kola gospodarki niemieckiej w  gospodarce euro­
pejskiej i kontrola Zagłębia Rukry; 8) Ewolucja politycznej i gospodar­
czej organizacji Niemiec; 4) Tymczasowe postanowienia terytorialne; 
5) Zabezpieczenie przed Niemcami. Prasa anglosaska otwarcie przyznaje, 
że ostatni punkt porządku dziennego właściwie nie będzie dyskutowany 
i figuruje w  wykazie tylko „dla świętego spokoju". Tajemniczy punkt 
czwarty odnosi się jakoby tylko do drobnych poprawek granicznych 
państw Beneiuxu. Istotny więc jest przede wszystkim punkt trzeci, który 
faktycznie oznacza utworzenie rządu niemieckiego i  to w najbliższej 
przyszłości.
ę s  UOCIA2 konferencja Jest' tajna, prasa angielska 1 amerykańska w

ostatnich dniach kwietnia doniosła, że doszło już do uzgodnienia po­
glądów w tej sprawie i że powzięte zostały następujące uchwały. Dnia 
1 września 1948 r. w Zachodnich Niemczech ma być zwołane zgroma­
dzenie konstytucyjne, które zajmie się opracowaniem konstytucji i w y­
łonieniem rządu dla Niemiec Zachodnich. Rząd ten ma objąć władzę 
W końcu 1948 roku lub najdalej na początku 1849 reku. .

Uczestnicy konferencji londyńskiej uzgodnili już nawet różne szcze­
góły, dotyczące niemieckiego zgromadzenia konstytucyjnego. Tak np. w ia­
domo, żc ma ono składać się z 55 członków, wybranych proporcjonalnie 
w poszczególnych „krajach" niemieckich, w  stosunku 1 poseł na każde 
750.009 ludności. Opracowany przez zgromadzenie projekt konstytucji ma 
być zatwierdzony przez trzech gubernatorów wojskowych Zachodnich 
Niemiec, po czym ma nastąpić plebiscyt wśród ludności niemieckiej, oczy­
wiście tylko w 3 zachodnich strefach okupacyjnych. Projekt będzie uzna­
ny za „ratyfikowany", jeśli dwie trzecie ludności niemieckiej wypowie się 
za jego przyjęciem.

Prsy okazji załatwiono jeszcze dwa trudne zagadnienia. Po pierwsze, 
Jak pisze prasa amerykańska przerzucono na samych Niemców odpowie­
dzialność za podział Niemiec na dwa oddzielne państwa (wschodnie i za­
chodnie). Po drugie, załatwiono „automatycznie" włączenie strefy fran­
cuskiej do Blzonil, które nastąpi „samo przez się" po utworzeniu rządu 
niemieckiego. Te dwa szczegóły raz jeszcze potwierdzają naszą tezę, że 
w Londynie zamiast orkiestry kameralnej odbywa się koncert solowy dy­
plomatów z amerykańskiego Departamentu Stanu.

JRToj! T r u m a ń s M
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„Plan Marshalla okazał się podstępem  dla opanowania rynków Europy przez kapitalistów amerykań-
skich “  (z prasy)

ffejs. ierztj Zorubo
_ir_

Siulęto prasy radzieckiej
7000 gazet i 1195 czasopism

Dniu 5 maja w Związku Radzieckim
obchodzone jest corocznie Święto Pra­
sy, Po raz pierwszy dzień ten byl ob 
chodzony jeszcze w carskiej Rosji w 
dniu 5-go maja 1914 roku w celu ucz­
czenia dwuletniej rocznicy ukazania się 
pierwszego numeru „Prawdy" jako co 
dziennej gazety legalnej i jako protest 
przeciwko prześladowaniu prasy robot 
niczej przez carat. Tego dnia numer 
jubileuszowy gazety „Droga Prawdy", 
która ukazała się w miejsce zamkniętej 
przez rząd „Prawdy", rozszedl się w 
nakładzie 150 tysięcy egzemplarzy, a 
dokonana tego dnia na wiecach robot­
niczych po fabrykach zbiórka pienięż­
na dala ogromny na owe czasy fundusz 
18.101 rubli przedwojennych-

Podczas pierwszej wojny światowej 
prasa robotnicza nie mogła się ukazy­
wać w  Rosji, a święto prasy nie mogło 
być obchodzone. Dopiero w 10-tą rocz 
nicę ukazania się pierwszego numeru 
„Prawdy" w dniu 5 maja 1922 r. na­
stąpiło oficjalne uznanie dnia 5 maja za 
coroczne święto prasy. W dniu tym od­
bywa się przegląd osiągnięć i drogi — 
jaką przeszła prasa radziecka oraz u- 
Sialanie dalszych jej zadań.

Rząd oraz partia bolszewicka w 
ZSRR otaczają wyjątkowo czulą opieką 
prasę radziecką, która zgodnie z testa­
mentem Lenina uważana jest za najpo­
tężniejszy oręż w walce o zwycięstwo 
idei komunistycznej.

„Prasa — pisze „Prawda" w przed­
dzień dorocznego swego święta— jest 
to potężny środek do wychowania mas, 
do pogłębiania świadomości socjalis­
tycznej, do przyspieszania rozwoju 
społeczeństwa radzieckiego w kierunku 
komunizmu. Głównym zadaniem naszej

prasy jest wzmocnienie propagandy 1- 
deologii bolszewickiej, patriotyzmu ra­
dzieckiego, wychowania w narodzie po­
czucia dumy narodowej, hartu ducha, 
niezachwianej wiary w zwycięstwo na­
szego wielkiego dzieła".

30 milionów dziennie
Zadanie to wykonują w Związku Ra­

dzieckim liczne gazety codzienne i cza­
sopisma, których właściwy rozwój da­
tuje się dopiero od chwili zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej. W carskiej 
Rosji w r. 1913 wychodziło razem 859 
gazet o nakładzie wspólnym 2,7 milio­
na egzemplarzy. Przytłaczająca ich 
większość (775) wychodziła w języku 
rosyjskim, w językach innych narodo­
wości ukazywało się tylko 84 gazety. 
W Związku Radzieckim ukazuje si? 
obecnie ponad 7 000 gazet o łącznym 
nakładzie dziennym przeszło 30 milio­
nów egzemplarzy, a w tym ponad 
2 100 gazet w językach nierosyjskich.

Olbrzymi jest nakład czasopism uka­
zujących się w ZSRR. 1195 różnych 
czasopism wychodzi w nakładzie 257 
milionów egzemplarzy w tej liczbie 
znajduje się 160 czasopism poświęco­
nych sprawom polityczno-społecznym ł 
ekonomicznym, 112 — sprawom tech- 
nięzno-przemysłowym, 71 — sprawom 
nauk ścisłych, 59 — medycynie, 44 — 
pedagogice, 15 — sztuce, 83 — litera­
turze, dla dzieci i młodzieży ukazuje 
się 10 czasopism (oprócz gazet).

Najpoczytniejszymi gazetami cen­
tralnymi w ZSRR jest 5 wielkich dzien­
ników wychodzących w Moskwie o 
nakładzie od 1 do 3 milionów egz. każ­
dy. Są to „Prawda" — centralny organ
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Medycyna btędzh wykreślała dro­
gi życia masom ludzkim, podrtiesi* 
(wiat i odrodzi.

Stefan Żeromski 
W  systemie kapitalistycznym pro- 

■ wadzono rabunkową gospodarką si­
łą roboczą. W ykorzystywano robotni, 
ka do maksimum, nie zważając na u- 
jemna skutki prący i środowiska pra­
cy, »ie troszcząc się o warunki mie­
szkaniowe robotnika i jego wyżywie­
nie, nie biorąc pod uwagę czasu pra­
cy, wieku ani konieczności odpoczyn 
ku, jako fizjologicznej potrzeby czło­
wieka pracy. W  konsekwencji prowa­
dziło to do wyczerpania sił fizycz­
nych, do częstych wypadków przy pra 
cy, do najróżnorodniejszych scho­
rzeń, bardzo często nieuleczalnych, 
i niezdolności do pracy. Robotnik, któ 
ry nie mógł pracować, zostawał wy­
rzucony na bruk bez zabezpieczenia 
gospodarczo-finansowego. Nic więc 
dziwnego, że w takich warunkach zro 
dziła się w klasia pracującej świado­
mość konieczności walki o podstawo­
we prawa społeczne — walki, która 
w istocie rzeczy była walką o prawo 
do zdrowia — prawo do życia.

W alka o ośmiogodzinny dzień pra­
cy, o higienę i bezpieczeństwo pra­
cy, zapewniające ochronę przed szko­
dliwymi wpływami pracy i środowi­
ska. walka o ochronę pracy dla mło- 
dor'anych i kobiet, o opiekę nad ko­
bietą ciężarną, nad matką i dziec­
kiem, walka o ubezpieczenia społecz­
ne, zapewniające człowiekowi w razie 
klęski biologicznej lub gospodarczej 
możliwości ratowania i utrzymania 
zdrowia, — oto są odcinki walki o 
prawo do zdrowia i życia.
, Wiedza ludzka określiła w liczbach

He człowiek powinien zjeść, jaką po­
winien mieć przestrzeń mieszkanio­
wą, jaka winna być jego odzież i jaki, 
odpoczynek, aby organizm mógł spra 
wni* i wydajnie funkcjonować.

W alka o właściwe wyżywieni®, ja­
kościowe i ilościowe, o płatny urlop, 
o możliwość korzystania z piękna i do­
datniego wpływu przyrody na orga­
nizm, walka o ochronę macierzyństwa, 
o właściwą stopę życiową i płacą — 
to nie tylko walka o zdrowie

Jak wielką rolę odgrywa stan zdro_ 
wia w gospodarce narodowej, w ży­
ciu gospodarczo - ekonomicznym, 
świadczy cyfra etrąt, jakie ponoszą 
według dokładnych obliczeń Stany 
Zjednoczone z tytułu nieszczęśliwych 
przypadków. Straty te  wynoszą rocz­
nie trzy miliardy dolarów. Suma ta  
obejmuje straty, jakie ponosi praco­
dawca i pracownik, koszty leczenia 
oraz straty, związane z utratą fachow_ 
eów, którzy po wyleczeniu już nie 
wracają do dawnej pracy. Stan zdro­
wia załogi jest tak samo ważny dla 
produkcji w przemyśle, jak doskona­
łość technicznego wposażenla.

N ikt więc nie zaprzeczy, że stan 
zdrowia pracownika odgrywa w pro­
cesie produkcji kolosalną rolę. Ale 
dzieje się też i odwrotnie. Proces pro 
dukcyjny—warsztat pracy, środowi­
sko, w jakim praca jeet wykonywana 
oddziaływa także na stan zdrowia. 
Ujemny wpływ pracy na zdrowie mo­
że być neutralizowany dzięki postę­
powi technicznemu i medycynie.

Przy rozwiązywaniu zagadnień zdro 
wią w gospodarce narodowej, a nawet 
w ekali światowej, nie można pominąć 
kwestii ustroju społeczno-polityczne­

go. Nie ulega wątpliwości, że sytua­
cja polityczna może oddziaływać na 
dyspozycję psycho _ fizyczną, a więc 
na zdrowie. W ojna nerwów, lęk przed 
jutrem, — to pojęcia wiążące się z 
sytuacją polityczną, z ustrojem spo­
łeczno • politycznym .

W systemie demokracji ludowej, w 
systemie socjalistycznym, gdzie czło­
wiek jest w gospodarce podmiotem, 
a nie przedmiotem, gdzie praca prze­
staje być prawem, a sta je sięobowiąz 
kiem, gdzie człowiek pracy wie, że Im 
większa będzie produkcja, im większa 
będzie jego wydajność w pracy, tym 
większy będzie jego poziom życia, — 
znaczenie zdrowia w gospodarce na­
rodowej nabiera szczególnego znacze_ 
nia, a zrozumienie wagi zdrowia i  je­
go właściwa ocena wynika samo 
przez się % przesłanek ideologicz­
nych.

Ilustruje to dostatecznie dynamizm 
budżetowy np, Związku Radzieckiego. 
Pozycja na zdrowie w budżecie ra­
dzieckim wynosiła w 1922 toku — 1*7 
milionów rubli, w 1928 roku — 660 
milionów rubli, w 1933 roku — 2 540 
w 1937 roku — 8.648 milionów rubli, 
w 1940 roku — 9.800 milionów rubli, 
milionów rubli, w 1941 roku — 11.960 
milionów rubli, w 1946 roku — 14.640 
milionów rubli.

W Polsce Ludowej budżet Mini­
sterstwa Zdrowia przedstawią się na­
stępująco: w r. 1945 — 1,0 mild, zło­
tych, w 1946 r. — 1,4 mild, zł., w 1947 
roku — 5,5 mild, z ł , w 1948 roku — 
7,7 mild. zł. Cyfry te nie obejmują 
wydatków na zdrowie w innych re­
sortach i w instytucjach społecznych, 
np. ubezpieczeń społecznych. W ystar­
czy powiedzieć, że globalna suma wy_

datków na zdrowie w 1947 roku wy­
nosiła w Polsce przeszło 40 miliardów 
zł., bez budownictwa mieszkaniowe­
go.

W przemyśle przeznaczono w bieżą_ 
cym roku na tzw. działalność socjal­
ną, która jest w gruncie rzeczy dzia­
łalnością w celu ochrony zdrowia (o- 
pieka nad matką i dzieckiem, żłob. 
ki, półkolonie i kolonie, ogródki jor­
danowskie, prewentoria, wczasy, hi­
giena i socjalna ochroha pracy, sto­
łówki 7 miliardów złotych. Suma 
ta uje obejmuje przemysłu konser­
wowego, spożywczego i fermentacyj­
nego. Czołową pozycją w tej sumie 
jest kwota przeznaczona na opiekę 
nad matką i dzieckiem. Przed wojną 
o takich wydatkach r?e można było 
nawet marzyć. Lekceważono je, obni­
żano do minimum, a do tego miały 
cme charakter filantropijny — zależa­
ły od dobrej woli i łaski pracodaw­
cy.

W  naszym planie Inwestycyjnym u- 
dział całości inwestycji na człowie­
ka, wliczając w to i budownictwo 
mieszkaniowe, wynosi 20,1 proc., co w 
stosunku do 1947 roku stanowi pod­
wyżkę o 3,1 proc. W budżecie tym 
przewaga wydatków na środki produk 
cyjne nad wydatkami, związanymi 
bezpośrednio z człowiekiem, jest tyl­
ko pozorna. Silny wzrost środków 
produkcji przyśpiesza bowiem tempo 
rozwoju gospodarczego, zabezpiecza­
jąc równocześnie możliwość wzrostu 
środków spożycia, a  więc standartu 
życiowego.

W alka o socjalizm jest walką o 
pełne prawo do zdrowia w najszer­
szym tego słowa znaczeniu, a socja­
lizm to medycyna na wielką skalę.

Wszech związkowej Parta Komunisty­
cznej (bolszewików), „Izwiestia" (Wia­
domości) — oficjalny organ Rad Dele­
gatów Pracujących ZSRR, „Trud" — 
organ Centrali Związków Zawodo­
wych, doskonale redagowana „Krasrsa- 
ja Zwiezda" (Czerwona Owiazda) — 
organ Armii Radzieckiej i „Komso- 
molskaja Prawda" — centralny organ 
Związku Młodzieży Lonanowsko-ko- 
munistycznej.

Poza tymi wielkimi pięcioma dzienni­
kami ukazuje się jeszcze w Moskwie 
w godzinach popołudniowych najży­
wiej i najriekawiej redagowana gaze­
ta wieczorowa pt.: „Wieczernaja Mo­
skwa", zawierająca specjalnie dużoin- 
formacyj o życiu stolicy radzieckiej. 
Największym popytem cieszą s^ę w 
Moskwie „Prawda" 1 „Wieczernaja 
Moskwa". Ta ostatnia jest sprzedawa 
na przeważnie tylko w Moskwie.

Niezależnie od gazet centralnych, 
które rankiem wysyłają samolotami 
swe matryce do odległych wielkich 
miast, gdzie są na miejscu drukowane 
i tegoż dnia znajdują się u prenume­
ratorów i w sprzedaży, każdy obwód 
(województwo) wydaje swoją lokalną 
gazetę 5 — 6 razy tygodniowo, a każ­
dy rejon (powiat) również wydaje co 
drugi dzień swoją gazetę. Gazety te 
i gazetki, których nakład wynosi od 
kilku do kilkunastu tysięcy egzempla­
rzy, kładą główny nacisk na omawia­
nie zadań związanych z wykonaniem 
planów gospodarczych na ich terenach, 
organizują współzawodnictwo tereno­
wych fabryk, kopalń, gospodarstw rol­
nych, oświetlają lokalne bolączki życia 
społecznego, kulturalnego i gospodar­
czego.

Związek z mnsamt
Cechą charakterystyczną prasy ra­

dzieckiej jest jej ścisły związek z ma­
sami robotniczymi. Związek ten wy­
raża się nie tylko przez to, że masy 
pracujące ZSRR lubią, szanują i inte­
resują się swą prasą, ale i przez to, 
że setki tysięcy robotników bierze bez­
pośredni w niej udział. Szczególnie wi­
doczne jest to w prasie lokalnej. Głów 
ną metodą pracy w prasie radzieckiej 
jest krytyka i samokrytyka. Przy po­
mocy krytyki i samokrytyki prasa ra­
dziecka wykrywa błędy i niewłaści­
wości w pracy swych państwowych, 
partyjnych i gospodarczych instytucyj 
i organśzacyj. Przy pomocy ostrej kry­
tyki prasa prowadzi walkę ze wszel­
kimi schorzeniami i wypaczaniem idei 
socjalistycznej w pracy aparat* ra­
dzieckiego.

Z wyników swych prac prasa ra­
dziecka może być dumna. Osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, jego zwycię- j 
stwo w nierównej walce z hitłeryz- J 
mem, jego walka obecna o pokój I 
światowy, jego sukcesy w odbudo-1 
wie kraju, jego rola w życiu między­
narodowym — są dorobkiem i skut­
kiem wysiłków nie tylko rządu radzie­
ckiego, ale i wielkiej, potężnej, wyso­
ce ideowej, nieprzekupnej prasy ra­
dzieckiej.

GUSTAW BUTLOW

Młodzi idą...
P rzystanąłem  sobie w  dniu M o  

jow ego Św ięta  na skra ju  chodnika, 
aby popatrzeć na tw orzące czoło  
wielkiego, w ielogodzinnego pocho- 
du, zw a rte  ko lu m n y m łodzieży. N a  
przem ieszane szeregi OM TUR-u  i 
Z w iązku  W alki M łodych, no  żoł­
n ierskim  krokiem  idące hu fce  
„Służby Polsce“, na szare ko lu m n y  
harcerek  i harcerzy, na „Wiciar 
rzy“, na  niezliczone delegacje po­
szczególnych szkół, na  sportow ców , 
na akadem ików . T rw a ł ten  prze­
m arsz m łodego pokolenia przeszła  
półtorej godziny. Pom ieszała m i a if  
w  końcu kolejność defilu jących  
grup, sztandarów , haseł, tra n sp a ­
rentów . Pozosta ł w  oczach obran  
wielu tysięcy pogodnych, radośnie  
uśm iechnię tych  m łodych tw a rzy  t 
dziarsko w yb ija jących  ta k t  m a rszu  
na bruku  u licznym  nóg. Pozo­
stało piękne, jedyne przeżycie.

Szła  m łodzież.. P atrząc na nią,
zbra taną  pragnieniem  słu żby Oj­
czyźnie, deklarującą żyw iołow o go­
tow ość o fiarnej dla niej pracy, pa­
trząc na tę  m łodzież, przed k tó rą  
życie obecnie stanęło  o tw orem , k tó  
ra w reszcie w brew  sm u tne j, pol­
sk ie j tradycji m a nie um ierać, a  
żyć  dla kra ju  i tw orzyć dzieła po­
koju , m im o  w oli sięgało się d o tospą 
m nicnia ponurej, olcupacyjne} no­
cy. M im o %voli przypom inał się toy- 
ro k  bezlitosnego, okru tnego  wroga, 
k tó ry  skazyw a ł cale nasze m łoda  
pokolenie na niew olniczy los. I 
przypom nia ły się dni w alki, k tó rą  
zgasiła w  Polsce ty le  tysięcy  mło­
dych istn ień , k tó re j ka żd y  dzień 
przynosił tragiczne, niepowetowa­
ne straty.

A dzisiaj. Toć nie minęły jeszcze 
cztery lata od tamtych, posępnych 
dni. Lata wcale nie lekkie, niejed­
nokrotnie przeżyte przez tych mło­
dych %e biedzie, w  niedostatku. A 
przecie wraz z  całym  kra jem  od­
rodziła się i nasza młodzież. Mło­
dzież, k tó re j nic ju ż  nie dzieli, a  l<j 
czy  na jtrw alsza , ja ka  m oże istnieć, 
wspólnota pracy, w spólnota  celów  
i dążeń, św iadom ość, że  na ka żd ym  
posterunku, w  ka żd ym  zaw odzie  
m ożna być pełnow artościow ym  
członkiem  społeczeństw a, jednako  
pożytecznym  Ojczyźnie.

C iężki egzam in  przyszła  zdawaĄ  
naszem u m łodem u pokoleniu. E gza  
m in, k tó ry  m ógł je  załam ać, albo
zahartow ać na dalsze drogi życia, 
uodpornić  n a  w szelk ie  przeciw no­
ści.. Pewno, że b y ły  jednostk i, k tó ­
re się za łam ały. A le  ogół prze­
trw ał. I  dlatego w yda je  się, że  
m a m y  praw o z ufnością  patrzeć  -ta 
przyszłość, że będzie kom u oddać w  
ręce ju ż  niedługo losy Państum  i 
N arodu ng tura lną  rzeczy koleją.

Oczywiście nie na leży apoteoza- 
waó bezkry tyczn ie  m łodego poko­
lenia. W inno się ono uczyć nie ty l­
ko  um iejętności fachow ych, ale i 
trudne j sz tu k i m ądrego odpowie­
dzialnego życia. A le  w yda je  m i się, 
że je s t ono na dobrych drogach. Z e  
en tuzja zm  jego nie je s t słom ianym  
en tuzjazm em , że u fność  tue własna 
siły  n ie  je s t frazesem , że praca nie 
je s t un/krętem . Po stokroć, na pew ­
no nie l

Nie w iem , co m yśleli, patrząc na 
ten  pochód zw ycięsk ie j młodości 
starszy, o siw iejących ju ż  skro­
niach, porucznik M ilicji Obywatel­
sk ie j i jeszcze ja k iś  pan w  ja sn y m  
płaszczu, ale zda je  się, że w szys t­
k im  nam  trzem , nie śmiejcie się, 
szk liły  się potrosze oczy. 1 porozu­
m iew aliśm y się bez słów  praw ie  
niedostrzegalnym i skin ien iam i gło- 
w y, czasem  rzucanym  ukradkouns  
słow em .

A k ied y  w reszcie nie w y trzy m a ­
łem  i powiedziałem  do porucznika, 
że jednak  tw ardym , ży w o tn y m  je ­
s te śm y  narodem, że patrząc na tych  
m łodych m ożna  pogodnie spojrzeć  
w  przyszłość, ten  osta tn i po tw ier­
dził m i to  z  praw dziw ie m łodzień­
czym  zapałem .

ALFA

S. DĄBROWSKI
BIURO TECHN. - HANDLOWE 
Warszawa, K r ó l e w s k a  1# 
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W arszaw ski „W ieczór" zam ieścił 
tp e c ja la y  w yw iad ze znanym  au to ­
rom am erykańskim  H ow ardem  
P astem , którego czytelnicy „Ro­
bo tn ika" dobrze znają, jako au to ­
ra  d rukow anej u nas w odcinku 
pow ieści „A m erykanin". „W ieczór" 
w ym ienia przy  okazji w ywiadu 
szereg dziel F asta , nie w spom ina 
jednak  o „A m erykanin ie", an i o 
d ruku  tej pow ieści w „R obotn iku".

Czy to  ładnie, koledzy z „W ie­
czoru", tak  długo się n a  nas gnio- 
*rać? (£)

ZMIANA PŁCI
„R zeczypospo lita" donosi wczo­

ra j o grupie „N ation  A ssociated", 
k tó re j p rzedstaw icielem  Jest reda­
k to r  am erykańskiego dziennika 
„N a tio n " , F red  K irchw ay“_

O tóż, pom ijając „drobiazg", te  
chodzi tu  o bardzo  znany tygod­
nik, a  nie o dziennik, należy zazna­
czyć, że redak to rem  tego tygodni­
k a  jest nie m niej znana dzienn ikar­
k a  F reda K irchw ay, k tó ra  ca  pew ­
no  nie zgodzi się na zm ianę płci, 
dokonaną w W arszaw ie, (g)

MŁODY DZIENNIKARZ

T echn ika na Z achodzie Europy 
Idzie naprzód  ogrom nym i k roka­
mi. D zieją się tam  cudeńka, o k tó­
rych  naw et nie śniło nam  się, w ar­
szaw skim  prostaczkom . Jedno  a 
w arszaw skich  pism  popołudnio­
wych zaznajam ia swych czytelni­
ków  z genialnym , najnow szym  wy­
nalazkiem  paryskiego obserw ato ­
rium  astronom icznego  tj. „m ów ią­
cym zegarem ".

„W ystarczy połączy i  tlą  tale fo ­
nicznie  —  powiada autor wzmian­
ki —  aby o trzym a ć stam tąd  in fo r­
macją o czasie w ypow iedzianą  
przez zegar" ,

A, to  o d k ry d o  A m eryki! P rzed 
w ojną m ieliśm y w W arszawie na­
szą s ta rą , poczciw ą zegarynkę, k tó ­
ra  robiła to  samo. Czy au to r  i 
w zm ianki o paryskim  cudzie, nie 
p rzekroczy ł la t dziesięciu? (c)

KULTURALNI JAROSZE — 
UWAOA!

D o redakcji naszej nadesłano  W 
'dniu w czorajszym  list następującej 
treśc i:

Szanow ny Panie R edaktorze!
U przejm ie proszą o łaskaw e za­

m ieszczen ie  p o n itsze j no ta tk i w 
R ubryce R uchu K ulturalnego Jego  
cennego  pisma.

Podpisano: W i m ieniu K om ite tu  
O rganizacyjnego Jaroszów  (podpis 
n ieczytelny).

Z zain teresow aniem  przeczy tali­
śmy no ta tkę , k tó ra  brzm iała :

J a r o s z e  zainteresow ani zorga­
n izow aniem  kuchni jarskiej, pro­
szen i są o podanie sw ych adresów  
lub porozum ienie sią osobiste pod  
adresem : H o ta  27a m. 6, Borkie­
w icz  —  °d  godz• 17 —  18".

Poniew aż nie m am y w „R obotn i­
ku" Rubryki R uchu K ulturalnego  
(a może chodziło  o R uch K ulinar­
ny), zam ieszczam y tę  n o ta tk ę  na 
tym  m iejscu, (j)

152 patriotów greckich rozstrzelali 
faszpści w ciągu jednego dnia
a

Nowa fala terroru objęła całą Grecję

PRASA- - - - -
ZAGRANICZNA

ATENY (PAP). Wiadomości nadchodząca x Grecji 
świadczą o niesłychanym wzroście terroru. Wczoraj w Ate­
nach opublikowano oficjalny komunikat rządowy o wy­
konaniu w ciągu jednego dnia 152 egzekucji. Egzekucje ta 
wykonane zostały na terenie całej Grecji.

W sayotkie ofiary jncntiwcfcletycano-
Łarazy®ioiwski«go terrółu były ska&an* 
fi* karę ćmlerot za odział w powsta­
niu JrookVn w roku 1944. Frw&y ska- 
unycŁ  •  ułaskawienie odrnuoon* b«c 
wyjątfca,

Tymouteem następca aabśtego mtaś- 
Sprawiedliwości Laidnsa ReodM 

domaga się wykonania 1000 daśssycfa
wyroków śmierci.

Agencja Ełeftezl Eflada donosi, te  
ohooiaź uctowa o wprowadzeniu stanu 
wojennego w Atenach, PtrsusW i oko­
licach stolicy greckiej nie została j*- 
sajere zatwierdzona przes parlament, 
rząd Sofuflaa wprowadza ju i ustawę 
w żyota.

Ogłoszono godzinę policyjną pomię­
dzy 12 w nocy a 5 rano. Począwszy 
od 8 wieczorem posterunki żandar­
merii zatrzymują mocyutkle samocho­
dy zbliżające eię do Aten i przepro­
wadzają rewlnje poszukując broni,

Z&tazaoe jest ogłaisrarJe jakichkol­

wiek wiadomości o sytuacji wojennej 
prócz ołłojalnyeh komunik altów grec­
kiego sztabu generalnego. Roepo- 
wwzechnianłe Wormacji „podrywają­
cych zaufanie do armii i |ej dowódz­
twa — karane jest długoletnim

Fiasko ofensywy rządowej
Faszystowski rząd ateński w ciągu 

całej m y  prowadził intensywne przy 
gotowania do walk przeciwko wojskom 
dero oikrat ywm ym. Mimo że rząd ateń­
ski sformował 100 batalionów t. zw. 
„gwardii narodowej" 1 zmobdisował 
dodatkowe roczniki, oraz mimo pomo­
cy amerykańskiej w zbrojeniach i 
sprzęcie wojskowym, grecka armia de- 
mokratyczn* nie tylko przetrwała o!en 
żywą wojsk rządowych, ale osiągnęła 
nad nimi poważna zwycięstwa.

Jak  donosi rozgłośnia Wolnej Gre­
cji oddziały greckiej armii demokra-

tycansj abllżyły się de miasta Janina 
ł  otworzyły ogień a moździerzy na 
stanowbka wojak ateńskich.

Monarchiści dąią 
do dyktatury

Wicepremier reżim  ateńskie** t
przywódca partU monarciiistyaBiej — 
TeaAdarie opublikował artykuł, w któ­
rym oskarżył Sofullss eras jego ko­
legów partyjnych •  n-ojdycwtedzŁai- 
oość polityczną 1 uUodnJesal* prac 
mądaL

Taaśdaiśs s*w>e»dxa. t* ncąd koali­
cyjny w cbocnym składzi* jest wręcz 
szkodBWy, wobec esa-gs partia mo- 
oanchWycosui musi się pezygotowaś 
na oreejęcl* władzy rz-.óowej całko­
wici* i wyłączni* w swe ręoSk

l-o  Majowa odezwa 
gen. Markosa

Rozgłośnia Wolnej Gmcft ogtoeAa 
odezwą 1-Majową dowódcy sacueloe- 
£o greckiej armii demokratycznej, 
generała Maricoea.

„Naród grecki i jego demokratycz­
na armia — głosi odezwa — święć* 
dzień 1 Maja w pierwsayoh szeregach 
walk] przeciwko obcemu imperializ­
mowi j zdrajcom narodu. Grecka ar­

mia 
skuł eon ie

Anglosasi dążą do rozbicia 
Europejskiej Komisji Gospodarczej

Oświadczenie delegata radzieckiego  
o polityce delegatów  USA i W. Brytanii

Audiencje u j  Belwederze
Prezydent A  P- przyjęł w dniu 

dzisiejszym na audiencjach sprawo­
zdawczych am basadora R. P. w Bel­
gradzie ob. Jan a  Karola Wendę I 
am basadora R. P. w Rzymie ob. Ada­
m a Ostrowskiego.

GENEWA PAP. Delegat radziecki Arutunian złożył 
na posiedzeniu Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 
oświadczenie, w którym stwierdził, że przez zwołanie kon­
ferencji 16-tu krajów marshallowskich delegaci Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii zmierzają do rozbicia 
Europejskiej Komisji Gospodarczej.
Oświadczeni* delegat* radzieckie­

go posiadało następujące brzmienie:
„Delegacja radziecka została po­

informowana, że przed otwarciem  
sesji Europejskiej Komisji Gospodar 
czej, a mianowicie 25 kw ietnia br., 
— delegaci Stanów Zjednoczonych 1 
W. B rytanii zwołali konferencję 18 
krajów  m arshallowskich, dążąc do 
utworzeni* bloku, skierowanego 
przeciwko Europejskiej Komisji Go­
spodarczej ONZ. Na konferencji tej 
omówiono szereg problemów, znaj­
dujących tlę na porządku dziennym 
sesji Europejskiej Komisji Gospodar 
czej. Inicjatorzy konferencji prag­
nęli ustalić pozycję bloku w ew nątrz 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 1 
omówić spraw ę głosowania jednoli­
tego wszystkich krajów  m arshallow ­
skich.

delegacji angielskiej I am erykań­
skiej, zmierzając* do prowadzenia 
polityki rozbicia Europejskiej Komi­
sji Gospodarczej.

Delegacja radziecka spodziewa się, 
że rozłamowa polityka W. Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych ni* spotka 
się z poparciem większości członków 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 1 
problemy znajdujące się na porząd­
ku dziennym będą rozpatryw ane w 
sposób rzeczowy, a nie z punktu wi­
dzenia bloku oraz, ż* przy gło­
sowaniu ni* będzie funkcjonował 
mechanizm automatycznego oddawa­
nia głosów większości uczestników 
konferencji.

Kierownik delegacji brytyjskiej

lowsklch „przy szklane* wina* omó­
wili szereg problemów, znajdujących 
się na porządku dziennym sesji Euro 
pejskiej Komisji Gospodarczej. W 
niektórych sprawach — powiedział 
Mac Neil — osiągnięto pełne poro­
zumienie, a w innych nie usunięto 
różnicy zdań.

Nie osiągnięto porozumienia 
w sprawie Niemiec

GENEWA (PAP). Na posiedzeniu 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ odbyła się dłuższa dyskusja 
nad rozdziałem sprawozdania sekre­
tariatu  komisji, dotyczącego Nie­
miec. Następnie przyjęto Jednogłoś­
nie rezolucję:

„Europejska Komisja Gospodarcza 
ONZ stwierdza, że nie osiągnięto po­
rozumienia w sprawie stosunku Ko­
misji do zagadnienia niemieckiego. 
Wobec tego Komisja powierza sekre­
tariatow i zadanie odbycia konsulta­
cji s Sojuszniczą Radą Kontroli w 
Berlinie w  sprawi* utworzenia w 
Berlinie głównego biura łączności.

Równocześnie zleca się sekretaria­
towi likwidację istniejącego obecnie 
biura łączności w* Frank furcie, Ja­
ko samodzielnego organu Komisji.m inister Mac Neli ni* mógł ukryć

swego zmieszania 1 odpowiadając de i Wszystkie zagadnienia, dotyczące sto 
legatowi radzieckiemu przyznał, te  j sunków Komisji Gospodarczej z 

Tego  rodzaju konferencji ni* moż- I w rzeczywistości delegaci Stanów | Niemcami podlegają kompetencji 
a inaczej określić, jak  usiłowanie | Zjednoczonych 1 18 krajów  m arshal- biura berlińskiego".
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Z północy, ze wschodu i z południa 
zaatakują Arabowie Palestynę

Haganah przekształca s ię  
tu armię żydowską

*ię
wściekłym wysiłkom kn- 

psriolWtów amerykańskich i śch ta- 
ssywtowsklch agentów w Grecji, m ają­
cym aa  r e k  zakuci* narada greek ta- 
t*  w kajdany 1 uczynieni* a Grecji 
kohonii ara* bazy wypadowej miśka- 
rystńw amerykańskich. Grecka armia 
demokratyczna walczy o niepodle­
głość ojczyzny l a  wywwołenl* lodu 
greckiego oraz •  utworzeni* nowego, 
dnmokraitycreogo państwa greckiego".

Przreyłaijąo wszystkim żołnierzom, 
■wałczącym pod agtrodarsinl greckiej 
armii demokratycznej pozdrowienia 
l-o Majów*, genutrał Marko* weywa 
ich do ad w ia n  la wysiłków dla rozbi­
cia płanów obcych agresorów i ndrajj- 
ców narodu greckiego.

Zgon wgbitnego 
uczonego radzieckiego

MOSKWA. W  ostatnich dniach 
zmarł w Moskwie, przeżywszy lat 83, 
Jeden z  najwybitniejszych przedsta­
wicieli nauki radzieckie], laureat na­
grody Stalinowskiej, Bohater Pracy 
Socjalistycznej, członek Akademii 
Nauk ZSRR, prof. Dymitr Prianlazm- 
kow.

Zmarły byt założycielem Rosyjskiej 
Szkoły Agronomii 1 zasłużonym bada_ 
czern w dziedzinie fizjologii roślin — 
kontynuatorem prac znakomitego bio­
loga Tlmlrlaszewa, którego był noż­
ni cm. W ielkie zasługi położył rów­
nież prof. Prlaoisznlkow Ba poln 
kształcenia nowych kadr naukowców 
radzieckich.

Tow, Bela Paioutova 
opuściła Warszawę

W dniu wczorajszym opuściła 
W arszawę posłanka czeska, tow. Be­
la Paioutova, która z ram ienia Cze­
chosłowackiej Partii Socjal -  Demo­
kratycznej brała udział w uroczysto­
ściach p ’erwszomajowych, Jako gość 
CKW PPS.

RZECZOWY GŁOS

tyci* tdsś* swoim torem — I k o k  
no, żeby Niemcy byB wyjątkiem. Z** 
czytują Jui 1 lam mówić w sposób rze­
czowy o sprawi* Ich granicy wsriiod- 
dej.

W  mdes.ycznfira „Dl* ZuSrunft" ogło­
szono artykuł Joset* Hiadeis* p tt  
„Niemiecka socjaldemokracja", z któ­
rego podajemy w calośd ustęp, odno­
szący s ę do granicy pjlsko-o.eai.ee>> 
kiej:

„O dnośnie dysku tow anej w szę ­
dzie  nam iętn ie spraw y n iem .ee-  
kiej granicy wschodniej, SP D  
za jm uje następujące stanow lsko t 
odm aw ia ona uznania w y tyczo -  
nej na w schodzie granicy i tw ier­
dzi. t e  w tym  w ypadku ch o d zi O 
grube naruszenie praw a sam osta­
now ienia  narodów . SP D  dom aga  
Sią oddania N iem com  terenów , 
na le tących  d z ii do  Polski, a s ta ­
now iących  część składow ą N ie- 
m tee z  czasów  republiki wejmar- 
skief. Jednocześn ie partia pod­
kreśla, t e  d ą ty  do rew izji grani­
cy środkam i poko jow ym i i od­
rzuca koncepcją  zbrojnego zała­
tw ienia te j kw estii.

M oim  zdaniem  zająta w ta j 
spraw ie postaw a tow arzyszy
niem ieckich  nie jest słuszna. Pol­
ska n a le ty  do tych  krajów , k tó ­
re najbardziej ucierpiały pod  
barbarzyństw em  nazistow skim . 
Spraw ie pojednania sią narodów  
w yszłoby na dobre, gdyby nie­
mieccy socja ldem okraci zdobyli 
sią na w ielkoduszny gest rezy­
gnacji z tych  obszarów . P odkre­
ślanie spraw y granicy w schod­
niej p rzyczyn ia  sią ty lko  do o ty -  
wtania nacjonalizm u n iem ieckie­
go. T ow arzysze  niem ieccy, z k tó ­
rym i na len tem at dysku tow a­
łem , podkreślali natom iast, te  
zrezygnow anie z rew izji granicy  
w schodniej kosztow a łoby nie­
m iecką  socjaldem okracją m ilio­
n y  zw olenn ików  I p rzyczyn iło b y  
sią do w zrostu  nacjonalistycznej 
reakcji".

Prezgdent Rzeczypospolitej 
przem awia do Polaków z Ameryki

W ciąga ostatnich 24 godzin w Palestynie nie zanotowano żadnych 
poważniejszych walk. W całym kra ju panuje na razie spokój. Na raz ie-
bowiem Arabowi* 
Inwazji.

dalszym ciągu gorączkowo przygotowują sią

Manifestacyjny obchód 25-lecia 
Związku Polaków w  W estfalii

HERNE (Westfalia, te! od wł. ko- 
resp.). Polacy w \Xrest!a.it obchodzili 
ub. niedreli 25-lecie Związku Pola­
ków w Westlalii. Na zjazd, który od­
był się w Herne, przybyło ponad 2 ty­
siące delegatów ze wszystkich ośiod- 
ków Westlalii i Nadrenii. Z Beri-na, 
Hamburga, łlannoweru, Bochum przy­
byli przedstawiciele rządu polskiego, 
władz konsularnych z konsulem gene­
ralnym w Berlinie dr J. Mareckim na 
czele.

Po uroczystej mszy odbyła się aka­
demia, którą zagaił, prezes Zw. West- 
falaków 72-letnł Jakub Przybylski Po 
przemówieniu Przybylak ego, w lm-ć- 
nlu rządu polskiego zabrał gło* kon­
tu! Marecki. W swym przemów enu 
powiedział on m io., że Polacy z West­
falii zasłużyli się dobrze ojczyźnie i że 
Polska przyjmie wszystkich Westiala- 
ków d« siebk.

Konsul Marecki udekorował następ­
ni* najstarszych działaczy Związku 
Polaków wysokimi odznaczeniami. Pr* 
ze* Przybylski otrzymał Oficerski 
Krzyż Odrodzenia Polski. Wśród od­
znaczonych znajdują się m. in. znani 
bojownicy ludu westfalskiego: Wag-
oer, Kubiak, Grajewski oraz Klich.

po przemówieniu konsula Mareckie­
go zabrał głoe red, Edmund Osmań- 
czyk, b. redaktor „Narodu" w Herne, 
który przypomniał swym dawnym to­
warzyszom niedoli dzieje walk z ger­
manizacją westfalskiego łudu.

W części koncertowej dzieci west­
falskie odśpiewały szereg tradycyjnych 
pieśni westfalskich.

Srebrny jubileusz Polonii westtal 
liżej był potężną manifestacją polsko­

ści tego ludu oraz Jego dążeń 1 prag­
nień powrotu do ojczyzny. Każde 
przemówienie, w którym domagano są  
jak najszybszego powrotu do kraju, 
nagradzane było niemilknącymi okla­
skami. Ody podczas uroczysiośd na­
deszła wiadomość, że rząd polski za- 
pi os i na tegoroczne kolon e letnie do 
Polski 1.500 dzieci westfalskich, wiwa­
tom i okrzykom radości nie było koń­
ca.

M. Podkowlńskl

Konkurs
na odznakę Z.U-W.Z.

Zarząd Główny Związku Uczest­
ników Walki Zbrojnej o Niepodle­
głość 1 Demokrację ogłasza konkurs 
na wykonanie rysunku odznaki Zw. 
U. W. Zbr. o N. 1 D.

Nagrody: I — 20.000 d , U—18.000 
zł, III — 7.500 zł oraz a* S prace 
wyróżnione po 4.000 zŁ

Podkładki ofertow* następując*: 
wzór wykonany w dwu rysunkach: 
a) tuszem czarnym, b) w kolorach 
naturalnych (srebro-emalla). Wiel­
kość natu ralna odznaki (średnica) 
38 mm. Rysunki w trzykrotnym  po­
większeniu. Kolory zielono-czarny 
lub czerwony, m ateriał: srebro.

Motywy: Krzyż Partyzancki, Oo-
dło Związku, Daty 1939—1945.

Początkowe litery nazwy Związku 
z podkreśleniem słów (uwidocznie­
niem) Niepodległość 1 Demokracja.

Czas składania wzorów w zalako­
wanych kopertach do dnia 25.5 48 r.

Otwarci* nastąpi w  dniu  28.4. 
1MB Ł

LONDYN (PAP). Specjalny kores­
pondent Reutera, akrecjytowany przy 
sztabie generalnym armii arabskiej w 
Damaszku podaje, że do Transjordanii 
przybyła zmotoryzowana brygada z 
Iraku. Oficerowie sztabu generalnego 
armii arabskiej tw erdzą że w najbliż­
szym czas e rozpocznie się inwazja na 
Palestynę. Termin inwazji został usta­
lony na ostatniej konferencji w Am­
man

Arabski plan strategiczny przewi­
duje zaatakowanie Palestyny z półno­
cy, ze wschodu I z południa. Z półno­
cy mają ruszyć do natarcia wojska 
syryjskie i Libanu, ze wschodu, Legion 
Arabski TransjordanM i oddzaly z 
Iraku, a z południa 15 tys. żołnierzy 
egipskich.

Naczelnym dowódcą regularnych od­
działów arabskich jest król Abdulah, 
a oddziałami ochotniczymi dowodzić 
ma gen. lsmaił Saftat.

Przewodniczący Agencji Żydowskiej,

Ben Ourion, który będzie premierem
i ministrem obrony w nowym rządzie 
żydowskim, począwszy od 15 maja, 
objął już we wtorek dowództwo armii 
Haganah.

Reorganizacja Haganah
Dotychczasowe dowództwo Haganah

zgłosiło we wtorek swą dymisję. Prze­
prowadzona będzie reorgan zacja Ha­
ganah, która z dniem 15 
się „armią żydowską".

Sytuacja w Palestynie
Agencja Reutera donosi, że w ciągu

poniedziałku brytyjskie oddziały woj­
skowe patrolowały ubce Jaffy. Do żad­
nych incydentów nie doszło Władze 
brytyjskie uprzedziły rarówno oddzia­
ły arabskie, jak 1 żydowskie, iż w ra­
zie podjęcia ponownych dz;alań zbroj­
nych, artyleria zbombarduje stanowi­
sko oddziału, który rozpoczął wałkę.

Do Jerozolimy przybyły oddziały 
[rechoty morskiej, które wzmocnią 
garnizon brytyjski w tym mieście.

Według dohesleń agencji Reutera w 
całej Palestynie panował w ciągu no­
cy z poniedziałku na wtorek całkowi­
ty spokój.

W dffdu 4 maja br. Prezydent RP. 
pfuyjąt w Belwederze uczestników wy 
cśeczki Polaków a Ameryki. Witając 
gości w serdecznych słowach Prezy­
dent powiedział m. in.i

„Przyjeżdźaci* a kraj* bogatego, i  
krain, który o  i* poniósł żadnych 
•trać w czae>« minionej wojny. Niech 
W aa tedy ni* dziwią aniezczeni* 1 nie­
dostatek. który jeszcze w Polec* do­
strzegacie. Pamiętajcie o tym, te etra- 
cilińay w czasie wojny 6 milionów lu­
dzi, że okupant poooetawi) * nas rui­
ny, sglisacsa i sniazczenta. Usuwani* 
tych potwornych zniszczeń, odbudowa 
kraju % ruin |  wreszcie wielka histo­
ryczna akcja zasiedlania ziem pol­
skich na zachodzie, które powróciły 
do Polski, wymagały wielkiego wysił­
ku. Z rozmiarów tego wysiłku, z ogro­
mu dokonanych prac trudno jest zdać 
•obi* sprawę 1-udriom, którzy ni* zna­
li naszej sytuacji przed trzema laty.

Nasz* wielki* oeiągnięcla były mo­
żliwo tylko dziękj bohaterstwu i od­
daniu ludzi pracy—robotników | chło­
pów w pierwszym rzędzie, dzięki po­
święceniu ludu polskiego, który po 
raz pierwszy w dziejach (ta ł eię peł­
nym współgospodarzem kraju. W du­
szach i  umysłach naszych kadzi do­
konał się wielki przełom — odrodze­
ni* wiary w *iebi« | w* własne *ś!y. 
Tylko dzięki temn przełomowi będą­
cemu wynikiem wielkich przemian *po 
łecznych udało się nam przezwycię­
żyć wszystkie trudności 1 dlatego pa- 

maja sianie j trząc na nową Polskę oceniajcie ją w 
pierwszym rzędzie na podstawie tych 
wielkich zmicn w psychice Polaków,

Na stronie
m t ę t g

Robotny mister Byznes,
zaroszę z Pismem w  ręku, 

cat* życie do nieba
kroczy po maleńku  

B ib lijn i <ch patriarchów
zachwyca go cnota, 

naśladuje Dawida,
Abrahama, Lotc...
Lecz gdyby mu Bóg toną 
zmienił w soli kawał,

•pewno by ją sąsiadom
na deka sprzedawał.

BENEDYKT HERTZ.

aa podstawie znajomości 
wego człowieka.

Witając Was serdecznie proszę, byś­
cie zdawali *oł>i« sprawę, te j*steśo** 
w ewojej ojczyźnie, w swoim kraje i 
byści* się tu czuli jak w swoim wlass 
cym domu".

Przemówienie sw e  zakończy! Precy* 
dent okrzykiem: „N>ech tyj* jedoośś 
Polaków, niech żyj* Polska w sercach 
wszystkich jeij synów gdziekolwiek by 
się znajdowali."

W Imieniu gości przemów* ob N V  
myjeki, podkreślając głęboki* w-ęzyy 
łączące Polonię Amerykańską a kr*« 
jezn |  narodem. Ob. K Głuszak 
eryła Prezydentowi *ymbo!icaziy 
darek.

Po części ołlcjalnej Prezydent *p*» 
dził dłuższy czas na serdecznej 
mowi* z gośćmi.

Amerykanie bronią 
wjazdu do Włoch 
górnikom polskim

Przedstawiciel* Zarządu Glówneg* 
CZZG w Pol&ce tow. tow. przewodni­
czący poa. Niessporefc 1 członek Z*- 
rządu. Albert Wosz mieli wyjechać 
do Włoch Jako delegaci na odbywa­
jący clę tam Kongres górników wło*. 
Ich, gdzie mieli zapoznać clę a pro­
blemami życia t  pracy to-werzyszf 
włoskich.

Wyjazd ten niestety ni* dojdzU de 
skutku, ponieważ delegaci polscy ni* 
otrzymali w'.* przejazdowych przez 
strefę amerykańską w Austrii.

Tegoroczne Suiięto Oświaty 
obchodzone jest uj całym kraju

,jSw:ęto Oświaty" na terenie wo­
jewództwa łódzk;ego zainaugurowa­
ło przemówienie radiowe, wygłoszo­
ne w dniu 2 m aja przez kuratora 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego. W dn

rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzle©- 
kiej urządziło poranek filmowy, na 
którym  wyświetlono film produkcji 
radzieckiej „Dusze czarnych", W go­
dzinach popołudniowych Inspektorat

Rzeszów
Z okazji Święta Ofrwfaty odbyta 

d ą  w Rzeszowie akademia, na któ­
re j przem awjał kurator Okręgu 
Szkolnego ob. Gruszczyński. We wszy 
gtklcti szkołach ora* zakładach p ra­
cy odbyły się zebrania poświęcone 
walce s  analfabetyzm em

Lublin
W sali T eatru  Miejskiego odbyła 

się akadem ia pod hasłem  walki z 
analfabetyzm em. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz, 
p r til politycznych oraz młodzieży 
klas licealnych.

Kraków
W ramach. S w ifta O św iaty Tuwa-

styczny.
2, 3 i 4 m aja w świetlicach fabryk | szkolny zorganizował wieczór arty - 
i zakładów pracy w Łodzi oraz wszy­
stkich większych m iast 1 osiedli wo­
jewództwa łódzkiego urządzone zo­
stały wieczornice, podczas których 
delegaci Z NP wygłaszali prelekcje 
na tem at w elki z ana Lafbetyzmem.
Te] sam ej treści pogadanki odbyły 
się również w szkołach wszelkich ty ­
pów.

,Batorg" w drodze 
do Noirego-Jorku

W Antei 4 maja br. odaretS As No­
wego Jorku polski tramzati antyk „Ba­
tury". Statek u b ra ł drobnicę, w czyaa 
wosk ziemny, am ecik  i «kórki króli* 
cm*. Nadto ctatafc u b ra ł  a Polski ok. 
170 pasażerów.

Szczęśliwe zakończenie 
zderzenia SS „Naruiik“ 
z duńskim statkiem

Jak  komunikuj* GAL —Gdyni*, pal 
eki statek „Narwik'' przy wejściu do 
kanału Kdońskiego uległ awarii, aa 
skutek zderzenia się z duńekkn stoż­
kiem „Mart* Skou“.

Jak *tę dowtadutemy, tak załoga 
polskiego statku, jak 1 *am statek ci* 
poniosły szkód, statek duński nato­
miast ma znacznie uszkoAzoo* paszy*
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Wiece; pociągów osobowych 
w letnim rozkładzie P .K .P .

Z AGADNIENIE ukrócenia czasu te 
rozkładach jazdy zarówno kolei 

państwowych, jak i innych rodzajów 
komunikacji, stanowi dfa gospodar­
stwa narodowego problem niezwykłej 
wagi. Skrócenie czasu przebiegu po­
ciągów na określonych trasach decy­
duje o użyciu na nich mniejszej ilcr 
int parowozów, jak S wagonów. Tym  
samym moglibyśmy przewozić nie- 
zmniejszone ilości towarów przy po­
mocy mniejszych ilości środków trans­
portowych. Zagadnienie oszczędności 
czasu zarówno obsługi towarowych 
środków transportu, jak i pasażerów, 
fest tu zagadnieniem ubocznym,  jak­
kolwiek nie najmniejszej wagi

Nowy rozkład letni PKP, który 
skraca czas przebiegu pociągów na 
określonych trasach o minuty lub go­
dziny, daje w  sumie setki tysięcy go­
dzin oszczędności dla pasażerów, któ­
rzy korzysiają z polskich linii kolejo­
wych. (kur)

4.762 POCIĄGI KURSUJĄ 
NA LINIACH PKP

Dni* 9 maja br. wchodzi w tycie na 
PKP nowy letni rozkład jazdy, przy­
noszący szereg zmian i usprawnień 
zarówno w komunikacji międzynarodo­
wej, jak wewnętrzno-krajowej, daleko­
bieżnej i podmiejskiej. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje uwzględnienie 
potrzeb świata pracy w zakresie naj­
dogodniejszych połączeń okolic pod­
miejskich z miejscem pracy.

W nowym letnim rozkładzie jazdy j . . .
będzie kursowało II par posągów  i da stzdrowiek i miejscowości oedmor-

f\ «k«

Usprawnienie połączeń
z Bn!e|scowosddVni klimatycznymi

Unia 9 m aja rb. wchodzi w życie nowy rozkład jazdy pociągów, 
wr wszystkich liniach PKP. W  rozkładzie letnim {obowiązującym do 20. 
X  rb.) wprowadzono saereg dogodnych zmian, które pozwolą na zna­
czne usprawnienie komunikacji tak na liniach krajowych, Jak i w po­
łączeniach międzynarodowych. W  komunikacji wewnętrznej z dniem 9 
maja przybywa 8 par pociągów pośpiesznych i tyleż osobowych dale­
kobieżnych. Ilcść pociągów międzynarodowych, przechodzących prze® 
obszar Polski, powiększy sżę z  6 do 11.

Nowe pociągi pośpieszne
Joćbą x giównycfc wytycznych przy 

okładaniu letniego rozkładu jassdy, by­
ła sprewa potłącrenśa głównych ośrod­
ków ,prz«m ysłow yoh * naij ważnie jazy- 
0?’ sfliaj soo w o«  butni Łlkraalt yczno -uzdro 
wiekowymi. Tak więc oprócz istaieją- 
cych już pociągów, w zbliżającym się 
okresie urlopów i wtceasów, Warszawa 
będzie miała now* bezpośrednie po­
łączenia pośpieszne: z Krynicą (3 po­
ciąga na*tydzień), z Lttbstóem {Ziemia 
Ifubuska), ze Słupskiem i od 19 czerw- 
ca z Ustką. Poroa tym wprowadzony 
zostaje pociąg bezpośredni z Łodzi do 
Zakopanego (3 razy w tygodniu) i  z 
ł.o&fsi do Jeleniej Góry. Z dniem 9 
maje. oprowadzone zostaną również 
poci?-;® pośpieszne Warszawa — Ol­
sztyn (do 5 września). Łódź — Bytom,
Gdynia — Jelenia Góra — Kodowa 
Zdrói, Wrocław — Ustka.

myśl — Gdynia oraz. pociąg 0 typo­
wo sezonowym charalkterze Zagórz k. 
Iwonicza — Kłodako — Jelenia Góra.

Niektóre pociągi osobowe, podobnie 
jak j pośpieszne, zostaną przedłużo­
ne, oo wpłynie również na znaczne 
usprawnienie komunikacji. Tak np. po­
ciąg Warszaw* — Ostrołęka będzie 
dochodził do Łomży. Białystok — Lu­
blin przez Rozwadów przedłuża f ię do 
Krakowa, Wrocław — Radom do Lu­
blina., Gdynia — Poznań do Mysło­
wic, a Białystok — Olsztyn dc Toru­

nia. W  tym ostatnim znajdą s*ę wago­
ny bezpośrednie do Szczecina.

„Bałt - Orient - Eksprcss-
Osią komunikacji międzynarodowej 

od 9 hm. będzie nowy pociąg po­
śpieszny o charakterze wielkiego c i  
pressu europejskiego pn. „Bałt-CMent 
Express", łączący państwa ska.ndynaw 
skie z Polską oraz z krajami Europy 
środkowej i południowo-wschód niej 
Z pociągiem tym, przebiegającym z 
północy przez Trdliebong, Poznań, 
Wrocław, Bogumie, Budaipeszt, Bel­
grad do Sofii, powiązano 6zereg od­
gałęzień, które prowadzą su in. do 
Berlin*, Rzymu, Wiednia, Triestu, Bra 
tislavy { Bukaresztu.

Zarząd nad pociągiem „Balt-Orienit- 
Ejopreas" powierzony został na konfe­
rencji europejskiej w Stambule w paź­
dzierniku ub. rok;!. Polskim Kolejom 
Państwowym.

Udogodniona również wwtarJe ko- 
■••nunilkaioja międzynarodowa na 
Wschód — Zachód, (w k)

Nowy dźwig w  Szczeęinie

Wagony bezpośrednie
Wagony bezpośredniej komurctkacji

międzynarodowych (dotychczas 6 pa:
41 par pociągów pospiesznych (dotych 
czas 32 pary), w komunikacji wew­
nętrznej 117 par (dotychczas 108 par) 
podągów osobowych dalekobieżnych.

Ogólna ilość podągów kursujących 
sh liniach PKP wynosi aa dobę 3.762.

PRODUKCJA ZAKŁADÓW 
CEGIELSKIEGO

Zakłady H. Cegielskiego w Poznaniu 
od chwili uruchomienia wyprodukowa­
ły 5.400 ton rożnych odlewów z żeli­
wa, 3.340 ton odlewów stalowych, 360 
*>n odlewów metali kolorowych, z cze­
go ponad 34 tys. sztuk kompletnych 
aiaźnic do 8.500 węglarek dla krajo­
wych fabryk wagonów

WZROST PRZEWOZÓW MORSKICH 
POD POLSKĄ BANDERĄ

Polskie statki pełnomorskie przewio- 
ń y  w marcu br. okoto 109.000 ton to­
warów i przeszło 10.000 worków pocz­
ty. W porównaniu z lutym br. przewo­
zy towarowe wzrosły o 35 proc. Licz­
ba przewiezionych pasażerów wynosi 
1.735, co w porównaniu z lutym br. 
stanowi zwiększenie o 52 proc.

PODATKI PŁATNE W MAJU
W maju br. płatne są następujące 

podatki bezpośrednie: 1) podatek od 
wynagrodzeń wypłaconych w kwietniu 
br.: 2) do 15 maja ma być wpłacona 
zaliczka miesięczna na podatek docho­
dowy i obrotowy obliczony na podsta­
wie dochodów i obrotów, osiągniętych 
I powstałych w kwietniu rb.

Tradycyjną jazda
rozp oczęło
sezon  autom obilowy

Auitomobiiliśoi Krakowa i Śląska rat- 
pocaęli swój sezon tradycyjną jazdą 
do kościółka na Obidowej, skąd uda­
ła się na granicę poJsko-cjjecboeławaiC- 
ką koło Zakopanego, gdzie na będą­
cym- w remoncie moście dyrektor 
Szwed© wręczył kwiaty etirażmkam 
czeskim wygłaszając krótkie przemó­
wienie na temat. przyjaźni pocisko- 
czeskięj. (A J .)

sk >dh będą wprowadzań® m. następu­
jących szlakach: z Warszawy do — 
Krynicy, Iwonicza, Rymanowa, Poł- 
czyna-Zdroja, Ciechocinka, Inowrocła­
wia, Z Łodzi do Ciechocinka, z Gdyni 
i Poznania do Krynicy. Od 19 czerw­
cu, do 5 września kursować będą nadto 
wagony bezpośrednie; Warszawa — 
Hel, Warszawa — Łeba. Wagony s  
Warszawy do Uetfei dołączone będą w 
jednym pociągu od 9 maja, w drugim 
od 19 czerwca.

Nawy rozkład jazdy przewiduje 
również przedłużenie trasy  6 linii ko­
munikacji pośpiesznej, a mianowicie: 
'Warszawa — Lublin — Rozwadów do 
Przemyśla, Lublin — Poznań do Szcze 
chla, Gdynia — Kraków do Zakopa­
nego, Warszawa Węch. — Gdynia do 
Połazyoa-Zdroiju i Ustki, Szczecin — 
Gdańsk do Olsztyna (do 5 września, 
później tylko do Malborka), Warsza­
wa — Olsztyn do Elbląg*

/J

m

Delegacja robotników polskich 
z  Ameryki zwiedza ośrodki RTPD

Bawiąca w W arszawie od paru dni 
delegacja robotników polskich z  A- 
ineryki, zwiedziła w dniu 4 maja pla­
cówki Robotniczego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci w Warszawie, m in. 
Instytut Produkcji, który posiada 
dział konfekcyjny i zabawkarski.

Dużym zainteresowaniem Polaków z 
Ameryki cieszyły się nowoczesne 
sprzęty dla potrzeb dziecka, przezna­
czone na kolonie letnie, pomysłowe 
gry, oraz artystycznie wykonane za­
bawki dla najmłodszych.

Po zwiedzeniu przedszkola na Żo­
liborzu, wycieczka udała się do o-

środka wychowawczego RTPD na Bi*_ 
łanach — ,,Nasz Dom”, gdzie w imie­
niu Zarządu Gł. RTPD powitał gośdi 
prezes St. Zemis, zaznajamiając roda­
ków z Ameryki z całokształtem dzia­
łalności RTPD, które na terenie ca­
łego kraju posiada 158 oddziałów 1 
prowadzi 324 placówki.

Pobyt w ,Jłaszym  Domu" zakoń­
czył występ młodzieży, na który zło­
ż y ły  się recytacje, pieśni chóralne i  
tańce ludowe w strojach regional­
nych, wykonanych we własnej p race, 
wni. „

W spółzawodnictwo m łodzieży  
pod opieka kom itetów  fabrycznych

Młodzież zatrudniona w przemyśle 
polskim przystąpiła do V etapu współ 
zawodnictwa pracy. W  IV etapie wzię 
ło udział już ponad 100 tys. młodzie­
ży robotniczej. Przygotowania do V 
etapu wskazują, że cyfra ta zostanie 
znacznie przekroczona. Nowy etap 
odbędzie się pod hasłem usprawnienia 
współzawodnictwa, które osiągnie się 
przez powołanie młodzieżowych ko­
mitetów' współzawodnictwa pracy w 
poszczególnych zakładach fabrycz­
nych.

Komitety będą współpracować z ra­
dami zakładowymi i kierownictwem 
technicznym fabryk.

Młodzież, biorąca udział we współ­
zawodnictwie otoczona będzie więk 
szą. niż dotychczas opieką. Umożliwi

się jej zdobywanie wiedzą- fachowej 
przez dokształcanie na specjalnych 
kursach i w szkołach zawodowych, o . 
raz wypoczynek w stałych i wędrow­
nych domach wypoczynkowych i kra_ 
joznawcao-turystyczoych. Pracuje ■:< 
również nad podniesieniem poziomu 
świetlic fabrycznych, które muszą da­
wać młodzieży robotniczej pełne mo_ 
żliwości dokształcenia ogólnego i ro­
zrywki kulturalnej.

Piąty etap młodzieżowego współza­
wodnictwa odbywać się będzie w at­
mosferze konsolidacji młodzieży ro­
botniczej całej Polski. Jedność orga­
niczna stanie się jednym z czynni­
ków wzmożenia współzawodnictwa 
pracy.

Akcja finansowania 
budownictwa mieszkaniowego

Stutonowy dźwig pływający przy pracy w porcie szczecińskim. Dźwig 
pracuje koło wyspy Gryfin przy podnoszeniu wraków (Foto SAP)

1 KRAJU
Więcej osobowych

Pókiocno-wBohodnią część Potoki 
otrzyma bezpośrednie połączenie kole' 
jowe ze stolicą, przez wprowadzenie 
nowego pociągu osobowego Warszawa 
— Suwałki. Z dniem 9 maja urucho­
mione zostaną naditó pociągi osobowe: 
Warszawa — Słupsik (przez Malbork 

Gdynię), dwie pary pociągów oso­
bowych Białystok — Gdynia, Prze-

KOŁOBRZEG 
BAZĄ RYBOŁÓWSTWA 

PEŁNOMORSKIEGO

O statnie transporty  
obuw ia z C zechosłow acji 
przybędą w  czerw cu

O statnie transporty  z zamówionej 
w  Czechosłowacji olbrzym iej p ar­
tii obuwia, liczącej 1,393 tys. par, 
nadejdą w  m aju  i czerwcu. Ogó­
łem  otrzym am y 216 tys. par obuwia 
przemysłowego, 310 tys. par męskie 
go skórzanego, 187 tys. p a r dam ­
skiego skórzanego, 97 tys. par dzie­
cinnego skórzanego. Reszta — to o- 
buw ie galan tery jne i tekstylne.

Dostawę realizuje k ilka fabryk 
czeskich, gdyż w ielka fabryka Ba­
ta  w  Zlinie nie mogła sam a podo­
łać zam ówieniu i m usiano częścio­
wo przerzucić produkcję na inne 
zakłady.

Z d r o t i i e ,  h u m o r ,  w y p o c z y n e k

da Ci zawsze Ciechocinek

) QtjkEfowy- 4mj&3qZ&f
5 miesięcy z Wolcza do W arszawy
Do dnia 30.IX.1947 roku  mieszka­

łam  w Wałczu na Pom orzu Zachod­
nim, skąd w yprow adziłam  s ię ' na 
Śląsk do Zabrza. Do Wałcza sprow a­
dziłam  trochę m ebli w łasnych i za 
3.305 zł. nabyłam  m ebli poniemiec­
kich. Przy w yprow adzaniu się z Wał­
cza nie pozwolono m i zabrać mebli 
w łasnych, no i oczywiście w  myśl 
obowiązujących przepisów — m ebli

^ y e h o w a n k e ^ r ie  C im n az iiu a  

K ę sk ś e g o  w  I m m m a w n

W dniach 5 i  * czerwca 1948 r.
odbędzie się pierwszy po wojnie 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI 
byłych wychowanków 1 wychowaw­
ców Gimnazjum Męskiego w Ino­
wrocławiu.

Zgłoszenia uczestnictwa w  zjeźdzle 
uprasza się nadsyłać do dnia 15 ma­
ja br. pod adres: dr 8t„ Nickelmann, 
Inowrocław, Solankowa 48. 4652

nabytych. Wobec czego dnia 28.X. 
1947 r. dożyłam  drogą służbową po­
danie do M inisterstw a Ziem Odzy­
skanych — W arszawa, za pośredni­
ctwem  Okręgowego Urzędu Likw ida­
cyjnego w  Szczecinie przez Obwodo­
we Biuro Likw idacyjne w Wałczu z 
prośbą o zezwolenie na przewiezie­
nie m ebli do Zabrza. Za kilkanaście 
dni Obw. Biuro Likwid. w  Wałczu 
zażądało ponownej zapłaty za meble 
w  kwocie S.305 zł., k tóre przekaza­
łam  dn. 8.XI.47 r.—mimo to, że w y­
prow adzałam  się rów nież na tereny 

j Odzyskane.
Od 28.X.47 r. minęło 6 miesięcy. W 

tym  czasie nie otrzym ałam  żadnej 
wiadomości. Gdzie jest spraw a, dla­
czego Się jej nie załatw ia?

Mąż mój pracuje w  Zakładach 
Państwowego Centr. Zjednoczenia 
Hutniczego i po powrocie do domu 
nie m a na czym odpocząć.

Nr. urzędowy mojej spraw y L. dz. 
215/47 O.BJL. Wałcz.

M arta I wieka

KOŁOBRZEG (ZAP). Towarzystwo 
Połowów Dalekomorskich „A rka" za­
mierza w  tym  roku  w  porcie koło­
brzeskim założyć bazę dla rybołów­
stwa pełnomorskiego. W porcie ba­
zować będą ku try  pełnomorskie, któ 
re wypływać będą na jedno z na j­
bogatszych łowisk śledzi, tzw. „Głę­
bię Bom holm ską".

Na razie rybacy kołobrzescy roz­
porządzają dwoma kutram i i kilko­
ma łodziami motorowymi. Rybołów­
stwo w  okolicy Kołobrzegu u tru d ­
nione jest przez niebezpieczne pole 
minowe rozciągające się przed p o r­
tem  na przestrzeni około 40 km  kw. 
Już w  najbliższym czasie jednostki 
m arynark i wojennej rozpoczną ak­
cję poławiania min.

Usunięcie m in w płynie także na 
wzmożenie ruchu w porcie węglo­
wym.

MORSKA PLACÓWKA 
BADAWCZA PRZY POLITECHNICE 

GDAŃSKIEJ
W M inisterstw ie Żeglugi pod prze 

wodnictwem  tow. min. Rapackiego 
odbyła się konferencja w  sprawie 
utw orzenia m orskiej placówki ba­
dawczej, m ającej naukowo opraco­
wywać zagadnienia techniczne z za­
kresu  stoczniowego, rozbudowy i eks 
p loatacji portów  oraz innych gałęzi 
gospodarki m orskiej.

W w yniku obrad postanowiono u- 
tworzyć placówkę badawczą przy 
Politechnice Gdańskiej. Schem at or­
ganizacyjny nowej uczelni opraco­
w any zostanie do 1,6 br.

OKZZ PODEJM UJĄ AKCJĘ 
BADANIA BUDŻETÓW RODZIN 

ROBOTNICZYCH

W KCZZ odbyła się przy udziale
przedstawicieli Min. P racy  i Opieki 
Społ. oraz GUS konferencja, poświę­
cona badaniom  budżetu rodzin ro­
botniczych. B adania te  m iały dotych 
czas charak ter dorywczy. Obecnie zo 
staną one powierzone referentom  e- 
konomicznym OKZZ, organizującym  
akcję w skali wojewódzkiej. Specjal­
ni instruktorzy-związkowcy — cie­
szący się pełnym  zaufaniem  robot­
ników, w ejdą w bezpośredni kon­
ta k t z rodzinam i robotniczymi i do­
łożą starań , aby rodziny te wzięły 
udział w  akcji badawczej. Każda ro­

dzina robotnicza, badająca swój bu ­
dżet, przed przystąpieniem  do akcji 
w ypełni specjalny anonimowy kwe­
stionariusz, który zostanie przesłany 
do GUS.

50 WAGONOW - CHŁODNI 
OTRZYMA GDYNIA

Stacji Gdynia przydzielono dalsze 
50 wagonów-lodowni. Wagony te 
przyczynią się w ydatnie do poprawy 
przewozów przy wzmożonym eks­
porcie ryb.

W ramaoh prowadzone) przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, aa podsta­
wie państwowego planu inwestycyjne­
go, akcji finansowania budownictwa 
mieszkaniowego, bank ustalać będzie 
w loku bieżącym — podobnie jak w 
latach ubiegłych — pożyczki na za­
bezpieczenie, remont, odbudowę i wy­
kończenie domów mieszkalnych spół­
dzielniom budowlano-mtoszkaniowym i 
administracyjno • mieszkaniowym oraz 
innym osobom prawnym, jak również 
osobom f'zyoznym.

Finansowaniu przez bank podlegać 
będzie w roku bieżącym nie tylko na­
prawa gruntowna i odbudowa, koniecz­
na na skutek działań wojennych, ale 
również remont kapitalny, którego 
konieczność zostanie stwierdzona 
przez władzę budowlaną.

Przy rozdziale kredytów budowla­

nych w pierwszym rzędzie udzielam
będą kredyty na:

1) dom'1 zagrożone, o He znajdują 
się na ternie przeznaczonym do sta­
łej zabudowy,

2) domy położone w dzielnicacłw 
których sposób zabudowania został już 
opracowany przez Biuro Odbudowy 
Stolicy,

3) domy uprzednio zabezpieczone * 
kredytów udzielanych przez bank, a 
obecnie przeznaczone do wykończeni*.

Akcja finansowania budownictwa 
mieszkaniowego obejmuje również te­
reny warszawskiego zespołu miejskie­
go (ipodmiejskie).

Podania o kredyty budowlane nale­
ży wnosić do dnia 10 maja br. do 
Banku Gospodarstwa Krajowego. De­
partament Kredytów Budowlanych, uiL 
Nowy Świat 11/13.
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Oddziały N.B.P. 
rea izują
czeki potw ierdzone

Na podstawie wniosku komisji mię­
dzynarodowej do spraw obrotu bezgo­
tówkowego, zarząd Narodowego Ban­
ku Polskiego upoważnił oddziały NBP 
do realizowania czeków potwierdzo­
nych przez inne instytucje kredytowe,
0 ile odnośna instytucja posiada ra­
chunek żyro wy w oddziale.

Jednorazowa realizacja czeków w 
drodze bezgotówkowej na rzecz tego 
samego klienta ograniczona jest do 
wysokości maksymalnej 1 miln. zł, na 
tomiast gotówką do wysokości 500.000 
złotych.

W bieżącym  roku 
215 dom ów  towarowych

Do liczby istniejących do chwili 
obecnej 51 państwowych domów to­
warowych ł 42 spółdzielczych — przy­
będzie w ciągu roku 48 państwowych
1 74 spółdzielczych.

Rozbudowa sieci tych domów zosta­
ła uzgodniona przez organizacje spół­
dzielcze z przedsiębiorstwem państwo­
wym „Powszechne Domy Towarowe" 
i przedstawicielem Ministerstw* Prze­
mysłu i Handlu.

Reprezentacja piłkarstwa Słowacji 
grać będzie w Poisce

W najbliższych dniach przyjedzie 
do Polski reprezentacja piłkarska 
Słowacji, k tó ra  rozegra kilka spo­
tkań  na Śląsku i w  Łodzi. Goście 
w ystąpią w  składzie, w  którym  
znajduje się k ilku  graczy drużyny

narodowej. Skład reprezentacji bę­
dzie następujący: Rajm an. Tom ani- 
vic, Proskovsky, Fican, Benediko- 
wic, H induliak, Pokorny, Marko, 
Kareł, Balażi, Simansky,.

R ozstrzygnięcie konkursu  
na afisz „Dni K rakowa”

KRAKÓW (teł. w*.). Roqptouuy 
prze* Komitet Obywatelski konkurs 
na affez propagandowy „Dni Krako­
wa" śkupił wielu grafików. I nagro­
dę, z 53 projektów, w wys. 35.000 zł 
otrrymkł Józef Karczmarczyk. Kraków 
przygotowuje rżą bardzo etanami* do 
JDtni Krakowa". (A. Im)

Premie
za pracę ofwiatową

W wojew. olsztyńskim 130 osób — 
przodowników oświatowych, nauczy­
cieli i pracowników — otrzymało n a­
grody pieniężne za szczególnie wyda j- 
dajną pracę na polu oświaty. Ogólna 
suma nagród wyniosła 956.220 zł.

Śląsk drużynowym mistrzem 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów

W Poznaniu zostały zakończone
drużynowe m istrzostw a Polski w  za­
pasach i podnoszeniu ciężarów. 
Drużynowo pierwsze miejsce zajął 
Śląsk (39 pkt), 2) Poznań (36 pkt),

3) W arszawa (35 pkt). W klasyfika­
cji drużynowej w  podnoszeniu cię­
żarów i w  zapasach: 1) Śląsk (11
pkt), 2) Pomorze (10 pkt), 3) War­
szawa (9 pkt).

Związkowe Igrzyska sportowe 
odbędą się w sierpniu

W spółzaw odnictu io  
pracp te lefon istek

Żarząc. Główny Związku Zawodo­
wego Pracow ników  Poczt 1 Teleko­
m unikacji wyłonił specjalną kom i­
sję, k tó ra  opracowuje zasady współ­
zawodnictwa pracy w służbie pocz­
tow o-telekom unikacyjnej.

Ostatnio Komisja opracowała za­
sady współzawodnictwa pracy dla 
telefonistek, obsługujących aparaty  
telegraficzne, dalekopisowe i Mor- 
se‘a oraz nadających lub odbierają­
cych telegramy telefonem.

Wczoraj w  lokalu KCZZ odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie Kom itetu 
Organizacyjnego Pierwszych Ogólno­
polskich Igrzysk Sportowych Zw. 
Zaw. Po zagajeniu przez przewodni­
czącego Zw. Rady K u lt Fiz. i Spor­
tu, tow. d r Z. Zajączkowskiego, na­
stąpiło ukonstytuowanie się Komi­
tetu w składzie: prezydium  — prze­
wodniczący d r Z. Zajączkowski, 
wiceprzew. E. Kosman, sekretarz A. 
Gutowski, skarbnik  I. Madej. Komi­
sje: reprezentacyjna — S. Grochow­
ski, propagandowo -  prasow a — inż. 
Szymczyk, imprezowa — M. Szym­
kowiak, techniczno - sportow a — J  
Nowak, gospodarcza — J. Salach, ko­
m unikacyjna — inż. A. Przeworski, 
san itarna — d r K afliński, badań le­
karskich — dr Sidorowiez, porząd­
kowa — W. Ociepka.

Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe 
Związków Zawodowych, k tóre od­
będą się w W arszawie w  dniach od 
19 do 22 sierpnia br. są pierw szą te­
go rodzaju  im prezą w  naszym kraju . 
Po raz pierwszy św iat pracy zrze­
szony w  16 klubach związkowych 
zadem onstruje swą tężyzną fizyczną, 
pokaże, że umasowienie sportu jest 
nie tylko czczym frazesem.

Spodziewany jest udział 6 tys. za­
wodników, z których połowa weźmie 
udział w pokazach gimnastycznych.

W pierwszych dniach sierpnia 
K om itet O rganizacyjny przeniesie 
swe biura na teren  zawodów, tj. 
Agricoli, stadionu W. P. i pływalni, 
aby drobiazgowo dopilnować przy­
gotowań do Igrzysk.

Oprócz konkurencji sportowych I
pokazów gimnastycznych spodzie­
wany jest udział w  Igrzyskach a~ 
m atorskich zespołów artystycznych 
Związków Zawodowych. (Ka St)

Piłkarze Zaolzia 
pokonali C zechów

W K arw inie w  obecności 10 tym. 
widzów odbyło się spotkanie pił­
karskie między reprezentacjam i pol­
skich i czeskich drużyn Zaolzia. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy polskich w  stosunku 5:4 
(1:3). Zawody prowadził sędzia cze­
ski V ar mus.

W kilku zdaniach
A ustria — Węgry 3:2. W Wiednf*

odbył się międzypaństwowy mecc 
piłkarski A ustria—Węgry. Po wy­
równanej grze zwyciężyła reprezen­
tacja A ustrii 3:2 (1:2). Jeszcze w tym  
miesiącu reprezentacja Węgier spo­
tka się w Budapeszcie z Czechosło­
wacją, k tóra wystąpi w zupełni* 
zmienionym składzie.

Mecz bokserski Służby Bezpie­
czeństwa Jugosławii i Polski. W naj­
bliższych dniach odbędzie się w  
W arszawie mecz bokserski między 
reprezentacją Służby Bezpieczeństwa 
Polski i Jugosławii. W obu zespo­
łach w ystąpią znani pięściarze obu 
krajów . Po zawodach w Warszawi* 
pięściarze Jugosławii rozegrają je ­
szcze mecz w  Gdańsku i Szczecinie

N
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ŻYCIE PARTII
P o m o rze  r o z p o c z n ie  w s p ó ln e  s z k o le n ie  

c z ło n k ó w  PPS i PPR ud 2 3  m le js c o tu o ic ia c h
W Bydgoszczy odbyła się konfe­

ren c ja  w ydziałów  szkoleniow ych 
W ojew ódzkich K om itetów  P P S  i 
P P R , pośw ięcona przygotow aniom  
dp m asow ej akcji w spólnego szko­
len ia  Członków obu p a rtii na te re n ’* 
w ojew ództw a pom orskiego. W k o n ­
fe ren c ji w zięli także  udział człon­
kow ie w spólnych K om isji Szkole­
n iow ych  ze w szystk ich  pow iatów  
w ojew ództw a. R efera ty  w ygłosili 
członkow ie w ojew ódzkiej kom isji 
szkoleniow ej ttow . W incenty n a  C zaj­
k a  i tow , B lażew ski z WK P P S  oraz 
ttow .. M alinow ski 1 B ąkow ski z KW 
PPR .

Na konferencji poslrnow iono  roz­
począć z dniem  10 m a ja  w spólne 
szkolenie w  23 m iejscow ościach w o­
jew ództw a, m. in. w  Bydgoszczy, 
G rudziądzu, T oruniu , Vvloclewku. U - 
czeatniey kon ferencji w  szerokiej i 
w yczerpującej dyskusji w skazali na 
w ie lk o  znaczenie w spólnej akcji 
szkoleniow ej, jak o  podstaw ow ego 
e lem en tu  budow y silnej, zjednoczo­
nej p a rtii po lskiej k lasy  robotniczej.

O bszerne m ate ria ły  do w spólnego 
szkolenia nadesłane zostaną przed 
10 m - ja  przez w ładze cen tra lne  P PS  
i PPR .

ZEBRANIA

m  ODPRAWA SEKKETABZY 
POWIATOWYCH 
Z W OJ. MARSZAWgKIKGO

W dniu  5 bm. o godz. 10 ran o  w 
loka lu  przy ul. L w ow skiej 5, odbę­
dzie się odp raw a pow iatow ych se­
k re ta rz y  P P S  s te ren u  W K -W arsza- 
w a.

Tego sam ego dn ia  o godz. 13 od­
będzie się w spólna odp raw a sek re­
ta rzy  pow iatow ych P P S  1 PPR .

m  PLENARNE POSIEDZENIE  
WK — WARSZAWA

W dn iu  7 m a ja  br. o godz. 16 w  
lo k a lu  przy  ul. L w ow skiej 6, odbę­
dzie się p len a rn e  posiedzenie W oje­
w ódzkiego K om itetu  P P S  — W ar­
szaw a.

M  KONFERENCJA DZIELNICY 
P PS PRAGA CENTRALNA

"'W dniu 6 maja br. (czwartek) o god*. 
10 reno w sali teatru „Comoedia” roi- 
pooanie sic doroczna konferencja Dziel­
nicy P PS  Praga Centrala*, s następują­
cym  porządkiem dziennym:

1. zagajenie; 2. referat polityczny człon­
ka CKV. PPS tow. M atuszewskiego; 8. 
sprawozdania; 4. dyskusja; 8. wybór Ra­
dy Dzielnicowej* 6. wolne wnioski.

m  ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
PPS PRAG A-CENTRALNA  

W dniu 6 maja br, (czwartek) o godz. 
X runo w lokalu Dzielnicy przy ul. Szwedz
klej 2/4, odbędzie sio zebranie Komitetu  
D zielnicy PPS Praga Centralna.

m  »IVA ZEBRANIA NAUCZYCIELI
PEP ESO V/COW STOLICY

Zarząd Stołecznej Sekcji Nauczycieli 
P PS zawiadamia, że w dniu 6 bro. o godz. 
IX w lokalu Szkoły Podstawowej (Ogród 
Saski) odbędzie nie zebranie członków  
Stołecznej Sekcji Nauczycieli PI’S prze­
znaczone dia towarzyszy zamieszkujących 

sly . ‘

zamieszkujących praw* stronę W isły ze­
branie odbędzie się w tym  samym term i­
nie w lokalu Państwowego Gimnazjum 
im. W ładysława IV przy u!. Zygmuntów- 
sklej. Na zebraniach tych praemawisó bę­
dą tow. Stefan Pol, przewodniciąey Cen­
tralnej Sekcji Nauczycieli PPS oraz _tcw
Stanisław Cwiatkowaki, członek Rady

pepe-
Naukowei Partii.

Obecność w szystkich nauczycieli 
30WCÓW obowiązkowa.

HI KLUBY RADNYCH PPS i P P *  
WARSZAWSKIEJ W EN  

W dniu ^  bm. o godz. 8 w  lokalu W ar­
szawskiego KW  PPR  przy Al. P rzyja­
ciół 3Ą od bodzie się  wspó’ne posiedzenie 
klubów radnych PPS i PPR W arszaw­
skiej Wojewódzkiej Rady Narodowej. 

Obecność ttow. radnych obowiązkową.

IN FO RM A CJE

SI KURS KORESPONDENCYJNY 
WK—WROCLAW

W ojewódzka Szkol* Partyjna PPS we 
W rocławiu podaje do wiadomości, że z 
dniem 10 maja br. rozpoczyna się drugi 
turnus Kursu Korespondencyjnego. Zgło­
szeni* na ten turnus zaopiniowane przez 
Komitaty Powiatowe i M iejskie należy 
kierować do W ojewódzkiego Komitetu 
PPS, Referat Szkoleniowy, w e Wrocła­
wiu. Opłat* z* uczestnictwo w kursie 
wynosi zł 350.
■  ĆWICZENIA LEKKOATLETYCZNE 

DLA KOBIET
Zarząd RKS . Skra" 1 samodzielny refe

rat kobiet SK PPS zawiadamia, że zo.".; a 
ły uruchomione ćwiczenia lekkoatletyczne 
dia kobiet, ćwiczenia odbywaj* się w po­
niedziałki i czwartki od godz. 17 do 18 
w lokalu klubu przy ul. W awelskiej 5 
Zainteresowane towarzyszki s* proszone 
o bezpośrednie kierowanie się  w dniu 
ćwiczeń do lokalu „Skry".

ZNMS

Brygadp „Służby Polsce“ pracują 
na Marszałkowskiej, W-Z, nad W isłą

Junacy brygad „Służby Polsce' przystąpili wczoraj 
w kilku punktach Warszawy do pracy. Pierwszy dzień 
wypadł nadspodziewanie dobrze. Chłopcy są zadowoleni 
i pełni en*uzjazrou. Sześciogodzinna praca, trwająca od 
godz. 7 do 13 dla pierwszej i od 13 do 19 dla drugiej zmia­
ny — nie męczy. Młode ramiona są zawsze świeże i gotowe 
do każdego wysiłku. Warszawiacy polubili już tych mło­
dych, opalonych, trochę jeszcze nieśmiałych chłopców.
O godz, 7 rano f .W w sz a  brygad a  

io t ib cc ek a  jeeł iu ż  c *  te ren ie  owej pra­
c y  w  kwac’rac ia  u lic: M arsza łk ow sk a  
—  K rólew sk a  — Z ielna  —  C hm 'clna.
Jr..p a c y  eą dm nat a p o w ieszo n eg o  ten 
zad arta .

Przybyw ają przedstaw iciele rządu i 
T O j tk  z ministrem odbudowy tow.
Krxzorows&ten. n u w strem  kom unika­
cji Rabanowc&iia j gea, Spychalsk-a 
na czele. Są także obecni wieerateJŚ- 
st rewie: ttow. P etru sow ioz  i Balicki, 
gon. Zarzycki, komis ara odbudowy 
W arszaw y  tow. ini .  Piotrowski.

Min. Rał>Miow6ki przez przecięcie 
wstęgi otw iera symbolicznie to r kolei 
jow y, który  zo sta ł wybudowany spe­
cjaln ie do wywożeni* gruzu z  posze­
rzanej ul. M arszałkowskiej. Za chwi­

lę w jeżdża na te r  pociąg udekorowa­
ny zielenią £ fisgatnś. Na lokomoty­
wie widniej* napis: „M łodzież w oje­
wództw* rzeszowskiego odbudowuj* 
piękniejszą W arszawę".

Praca wre...
Zadźwięczały łopaty. Sypie się gruz. 

Ze środka rumowisk podaw ana z  rąk  
do rąk  cegła przechodzi a*  ulicę i te  
układana jest w alerty.

— Nie tłuc cegieł, uważać 1 — krzy­
czy hufcowy — układać równe!

Jest ciepło. Junacy zrzucają zielo­
ne bluzy. Gimnastyczne koszulki bielą 
się o* muskularnych ciałach.

W innym m-iejscu chłopcy pracu ją

przy wykańczaniu toru kolejowego. 
S tukają młotki. Grua aypi* *ię m ię­
dzy kniejowe podkłady.

— Praca ni* jest ciężka — mów« 
jeden z Junaków — my a a  węi p ra ­
cowali po 10 godzin, * robota b\*a 
trodina i nieciekawa, Zebaazyci* ile 
zrobimy dobrego przy odbudowie n a ­
szej atolicy. Musimy się tylko rozru­
szać.

Chłopcy choć przez nikogo ni* n a ­
gleni pracu ją  ezybko. K ilka minut 
przed godz. 13 — gwizdek. Kompanie 
opuszczają mielec*, pracy, ustawiając 
się na zbiórkę. Jednocześni* druga 
Wttiazi* przystępuje do roboty. Pełne 
12 godzin bez przerw y pracu ją  junacy 
pray odbudowi* W arszawy.

Nad W is łą

Po obu stronach W isły precule d ru ­
ga ł trzccń* brygada SP. Humor, 
śmiech, *!e przede wszystkim robota. 
W ybrr lis  Kościuszkowski* t W ybrze­
że G Jańckie jest pełne junaków. Zry­
w ają tu  nawierzchnię * kowtkł grani­
towej, sypią w iadukt W  * Z. Na ul.

Mariecwztadt kilkunastu chłopców ma 
zatroskane nrtiy.

— U kładam y w ste rty  kamieni* — 
mówią — ale roboty . s t  mało bo nie 
nadążają nam  przywozić.

— Jak  wam się podobają d  chłop­
cy? — pylejny jednego z waraze.w- 
skich robotników zatrudnionych ca 
wybrzeżu.

—> M iedziaki — odpowiada — na 
robotę to  chytre, źe pojęcie przecho­
dzi. A le robctfl'cy z nich będą do­
brzy. ($!.}

Coraz bardziej „zatyka się“ 
komunikacja Warszaina — Praga

gg BIBLIOTEKA
Referat biblioteczny ZNMS zawiadamia, 

że wydawanie książek odbywa się we 
wtorki, czwartki i soboty każdego tygod­
nia w godz. od 18 -  17 w lokalu środo-

na lewym brzegu- W isty. Dl* towarzyszy wiska W arszawskiego. Mokotowska 24.

9 maja w ioślarze otwierają 
sezon łein i na W iśle

W arszawa rozpoczyna 9 bn>. se icn  j przysłani w ioślarskiej W arszawskiego
sportów  wodnych i plażowania. W 
tym dniu nastąpi uroczyste ©twarde

M. Cu ikSińska 
przypom ni s ię  stolicji
ut „Szfclauce u io d g “

D yrekcji Teatru Klasycaaego udało 
się pozyskać na gościnne występy zna­
komitą aktorkę, Mieczysławę Ćwikliń­
ską, dawno niewidzianą na  scenach 
stolicy.

W ystąpi ona w doskonałej komedii 
fratncuok ej L. Sardou p t. „Szklanka 
wody".

Jednocześni* T eatr Klasyczny przy­
gotowuje drugą niespodziankę. Będzie 
nią niewątpliwie prem iera znanej sztu­
ki O. W ilde's „Brat m arnotrawny", 
k tóra wejdzie na  afisz po „Rozdrożu 
miłości". ( R t)

Towarzystwa W ioślarskiego, które ob­
chodzi w bież. roku 70-letni jubileusz 
oraz otwarcie przystani Zw. Zaw. P ra ­
cowników Budowlanych i Miejskiego 
Klubu Sportowego „Syrena". Po stro ­
ni* ps’aski*j otw arte zostaną p rzysta­
ni* OMTUR, ZWM, KW „W isły" oraz 
Ptaża Miejska.

Mimo, żs stołeczne kluby w toilar- 
sk 'e  skarżą się na brak dostatecznej 
ilości sprzętu sportowego, sy tuacja 
w tej dziedzinie przedstaw ia się znacz 
nie ffp ie j, niż w roku ubiegłym, po­
nieważ przybyło klubom 12 łodzi wy­
ścigowych, 72 turystyczne, 6 żagló­
wek i ponad 100 kajaków'.

W programie tegorocznych imprez 
aportowych przew iduje s>ę międzyklu- 
bowe regały wiosenne w dniu 27 czerw 
ca, spływ  kajakow y do G dańska na 
„Święto M orza" oraz wyścigi w ioślar­
skie w dnśu 8 *i«rpni*.

Wczoraj „Betonstal" 
rozpoczął poszerzanie tunelu

W czoraj — zgodnie z  przew idzianym  terminem — PPB „Beton- 
stal" rozpoczęło roboty nad poszerzaniem  tunelu kolejow ej linii śred­
nicowej na odcinku N owy Świat — uh Bracka. Ekipy robotnicze z mio­
tami pneum atycznym i zryw ają naw ierzchnię Jezdni Zdecydowano »ię 
również na dalsze przedłużenia »l- K ruczej, do ni. Brackiej {wylot o- 
bok „B-cl Jablkow skich").
N a odcinku: ul, W idok — ul. Bra­

cka rozbiera się dwie sto jące „na 
drodze" nowej ulicy Kruczej kam ie­
nice. N atychm iast po ich zburzeniu 
i oczyszczaniu terenu (co nastąpi przy 
puszczalnio w ciągu najbliższych 4 — 
5 tygodni) przystąp: do p racy  W y­
dział Dróg i Mostów, k tóry  w ciągu 
dalszych dwóch tygodni odda ulicę, 
gotow ą do użytku.

Coraz ciaśniej
Przedłużenie to uspraw ni w znacz­

nym  stopniu ru ch ' k o ło w y  między 
W arszaw ą a Pragą. W  obecnej sy tu ­
acji bowiem ruch przedłużoną Kruczą 
|na odcinku A! gen. Sikorskiego — 
ul. W idok) jest jeszcze minimalny 
Przyczyna tkw i w tym, że meżną Hi 
puścić ruch ty lko  jed n o stro n n y !

(z Pragi do W arszawy). Przypu­
szczenie ruchu dw ustronnego, wobec
ostrych i n 'ebezpiecznych zakrętów  
z ul. Kruczej u! W idok 1 z ul. W i­
dok w ul. Bracką jest niemożliwe.

Ruch dw ustronny (ważny ze w zglę­
du na połączenie rejonu skrzyżow a­
nia ul. M arszałkow skiej z Alejami 
gep. Sikorskiego — z pl. Napoleona) 
uruchom iony zostanie dopiero po 
przebiciu ul. Kruczej do pl. Brac­
kiej.

W arszaw ska D yrekcja
pow inna wziąć to pod 
wzmóc tem po prac przy 
tego odcinka.

Odbudowy 
uw agę i

przebijaniu

Ulica Mysia
O ddzielną spraw ą jest „problem ' 

ul. Mysiej, tak bowiem brzmi h isto­

ryczna nazw a uliczki na ty łach 3. G- 
K. k tó ra  przed la ty  istn iała  w  tym  
w łaśni* miej*cu.

Fachow cy tw ierd zą , t e  przepusz­
czenia tą  ulicaką ruchu przelotow ego 
x W arszaw y n e  Pragę Jest absurdem- 
W ytw orzyło by to  bowiem Jro rek  nie 
do odkerkow ania" w ruchu kołowym 
na N owym Swiecie na  odcinku Al. 
gen. Sikorskiego — w ylot ul. Mysiej- 
Pojazdy były  by tu  zatrzym yw ać* na 
przestrzeni n iecałych 200 m etrów  dw a 
razy, co stw orzyłoby chaos 1 w ielkie 
niebezpieczeństwo zderzeń—tym  bar­
dziej, źe w ylot ul. M ysiej jest ca ł­
kow icie „ślepy". (W idoczność zasłania 
potężna ściana BGK).

Ale... na ul M ysiej m iał być urzą­
dzony parking. Otóż dopiero teraz 
okazało «ię, że pod tą uliczką są  p i­
wnice i postój pojazdów  groziłby ich 
zawaleniem.

Dopiero te raz  Inspekcja Budowlana 
bada stFopy piw nic i po w ydaniu o- 
rzeczenia p rzez Inspekcję  W ydział 
Dróg i M ostów będzie się 6tarał o kre 
dyty  na zasypani* piw nic I urządze­
nie tam parkingu 

Czy nie za późno? Czy wolno tak 
zaniedbać i z 'ekcew ażyć pracę żołnie­
rzy, którzy ulicę tę  odgruzowali? (pa)

Jeszcze jedno gimnazjum stolicy 
pomraca do uułasnego gmachu

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska D yrekcja  O dbudow y, C hocim ska 35, ogłasza p rze ta rg  

n ieograniczony na  w ykonanie  ok ien  szw edzkich dębow ych w  pałacu  R a­
czyńskich przy  ul. K rakow sk ie  P rzedm ieście  5.

O ferty  należy sk ładać  do dn ia  14.5.48 r, do godz 10-ej w  W arszaw ­
skiej D yrekcji O dbudow y, do sk rzynk i o fertow ej.

Bliższych in form acji udziela W ydział U m ów W. D. O., ul Chocim ­
ska n r  35, V -te  p iętro , pokój n r  7, w  godz.. od 9 -1 2 , gdzie też mogą 
oferenci otrzym ać ślepe kosztorysy o raz  w aru n k i p rze targow e za zw ro­
tem  kosztów . 8 8 5 5

Ogłoszenie przetargu
PO LIM E X  — Polsk ie  T ow arzystw o E ksportow e-Im portow e M aszyn

t N arzędzi, Sp. z ogr. odp. w  W arszaw ie, ogłasza p rze ta rg  nieograniczony 
n a  insta lac ję ;

1) cen tra lnego  ogrzew ania,
2) u rządzen ia ciepłej wody,
3) k ana lizac ji t w odociągów

dla budu jącego  się dom u p rzy  ul. Czackiego n r  7/9/11.
In fo rm acje  oraz  ślepe kosztorysy, za zw rotem  kosztów, m ożna o trzy­

m ać w  b iu rze  Tow. PO LIM EX  w  W arszaw ie, p rzy  ul. D aszyńskiego n r  U  
w  godzinach od 12 do 14.

O ferty  należy  sk ładać  w  zalakow anych ko p ertach  do dn. 19 m aja  
br. do godziny 12-ej z oznaczeniem  na kopercie  „O ferta  na  K analizację  
i C .O .".

O tw arcie  k o p e rt n a s tąp i w  tym  sam yrn d n iu  o godzinie 12.30.
Do o ferty  należy złożyć k w it depozytow y n a  złożone w  K asie To­

w arzystw a, m ieszczącej się p rzy  ul. S iennej n r  16, w ad ium  w  w ysokości 
zł 150.000.— w zględnie należy dołączyć do o fe r ty  list gw arancy jny  
bankow y. Do o ferty  należy ponadto  dołączyć odpis re je s tru  handlow ego 
firm y.

T ow arzystw o PO LIM E X  zastrzega sobie p raw o  oddan ia  robó t do­
w olnej firm ie  ew. un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez podan ia  przyczyn. 3649

G Ł O S Z E N I E
D yrekcja  W arszaw skiego W ęzła K olejow ego poszykuje:
1 —- 2 inżynierów  lądow ców  lub  arch itek tów ,
1 — 2 techników  budow lanych,
1 — 2 techników  elek tryków  

z paro le tn ią  p rak tyką ,
Zgłoszenia osobiste w  godzinach urzędow ych, ul. 8-go S ierpn ia  n r 37, 

pokój 35. 3653

tu i mebli najwyżej na wypełnienie... 
dwóch klas, a Min. Oświaty nie przy 
znało do tej pory kredytów na uzupeł­
nienie tych braków.

D rugą troską g im n az ju m  je s t  brak

Trzy lata czekało gimnazjum Im. Staszica na remont wypalonego 
i zniszczonego w 60 procentach w łasnego gmachu, przy ul. Noskowskie­
go 6. W 1945 r. były jeszcze w budynku wszystkie piece, centralne 
ogrzewanie, arm atura, w artości paruset tysięcy zł. Nlezabezpleczenie 
budynku stelo *ię przyczyną zniknięcia poszukiwanego przez szabrow­

ników materiału.
Nowoodbudowany, podwyższony do 

czterech pięter budynek, będzie odda­
ny do użytku, według zapewnień 
W DO, we wrześniu br. 400 uczniów 
gimnazjum Staszica, korzystających 
dotąd z gościnności gimnazjum im. Sło­
wackiego i szkoły podstawowej Nr 9 
przy ul. Filtrowej, znajdzie się w resz­
cie we własnym gmachu.

Prace naci odbudową gmachu trwają 
już przeszło miesiąc. Prowadzi je 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane. Okoto 40 miln. zł mają w y­
nieść koszty odbudowy. Niezależnie od 
dodania jednego piętra nowy gmach 
otrzyma aulę, której przedtem nie by- 
to. Przeszło 12 klas szkolnych, kilka­
naście sal pomocniczych, pracow ni i 
gabinetów będzie posiadał „nowy 
Staszic". Nie będą już lekcje odbywać 
się na raty, jak dotąd, przed południem 
dla 5 klas przy ul. Filtrowej, po po­
łudniu dla 6 pozostałych przy ul, W a­
welskiej.

Lecz odbudowa gmachu to także no­
we kłopoty dl* dyrekcji gimnazjum.
Okazuje się, że uczelnia posiada sprzę-'

w
Prod. Państw. Fabr. Chem.-Farmac. 

Żądać w Aptekach i D rogeriach.

Otwarcie
najuiię&szej w Warszawie 
b ib lio tek i — wijpożjjczaioi 
Spółdz. Wgd. „Wie dza"

W czoraj, 4 bm., nastąpiło otwarcie 
nowej księgarni „W iedzy * w W arsza­
wie przy ul. Mokotowskiej n r 51/53.

Na uroczystość tę przybyli przedsta­
wiciele Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Spółdz. Wyd. „W iedza" j  księgarzy 
polskich.

Gości pow itał i dokonał tradycyjne­
go przecięcia wstęgi, wiceprezes Sp. 
Wyd. „W iedza" tow. d r Maliniak.

Po otw a,r::u, zebrani zapoznali się 
z bogatym asortymentem wydawnictw 
krajowych i zagraniem ych oraz zwie­
dzili b lb i I ©t *k ę - w v po z y-e z » W  <;, zawie­
rająca kilkanaście tysięcy tomów. 
Nowej kulturalnej i pożytecznej p la ­
cówce stolicy należy życzyć pełnego 
powodzenia.

I

CZWARTEK, « MAJA 
Warszawa I

8.00 Dzień, poranny; 9.00 Nabożeństwo 
a kośc. św . Stanisława Kostki w  W -wie;
10.00 Aud. regionalna; 12,04 Poranek  
eymf. w wyk. wielkiej ork. lym f. pod 
flyr. Wi, O m ick iego  z ud*. Bryzk* — 
skrzypce; 13,30 Aud. św ietlicowa; 14,10 
Grieg — sonat* skrzypcowa- w wyk. G. 
Bacewlczńwny; 14.49 Słuch.; 16,35 F elie­
ton literacki: 16,40 Słuch, dia dzieci;
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie"; 
18,09 „Dta każd e g o  coś m iłego"; 30,00 
Dzień, w ierz.; 21.00 „Na muzycznej fa­
li"; 21,40 Humoreska; 22,00 „80 minut
muz. tanecznej "płyty; 23.09 Ostat.
23,25 Mu*, taneczna z płyt.

Warszawa H
90S Muz. z p łyt; 10,00 Fragm. powieści; 

10.15 P łyty; 31,00 Pieśń;; 1130 „Pan 
Tadeusz” A. Mickiewicza; 11,45 P łyt y; 
12,04 Aud. dta dsiaci: 12,23 Muzyka ten

wiad.;

18,20 „Kultura i sztuka" 
„Mozaika muz." z płyt.

eflieton; 18,30

ZGUBIONO legitym acje XII Państwowego  
Liceum nr 823, Aleksandry Herrgeseil.

3850

TEATR POLSKI i Karasia 2):
środa g. 19 „Hamlet".
Czwartek g. 15 „Cyd", Z. 19 „Pan ins­

pektor przyszedł".
Piątek g. 19 Cyd"
Sobota g. 14 „Hamlet” (dia szkól): 

g 19 „Dom pod Oświęcimiem".
'Niedziela g. 15 „Cyd"; g. 19 „Dom pod 

Oświęcimiem” .
TEATB ROZMAITOŚCI (Marszal’ owsks 

8): godz. 19 „Romanr z Ojczyzna” .
TEATB „PLACÓWKA” tut. Królewska 

godz. 19 „Bankierzy ruin” .
TEATR MAŁY (Marszałkowska *1): 

godz. 19 „Madame B utterfly” .
TEATB „COMO EDI A” (ul. Szwedsk* X): 

godz 19 „Szczęśliwe dni” .
TEATR POWSZECHNY (ul Zamojskie 

g o ) : godz. 19 „Pociąg — Widmo” .
TEATB ,.MINIATURY” (Marszałkow­

ska 69): godz. 19 „Strzały na ul. D ługiej" .
TEATB KLASYCZNY (Mokotowska U ):  

godz, 19 „Rozdroże m iłości” ,
TEATB N O T ) (ul. t-n ław k a M ): 

grodz. 18,30 „Słomkowy kapelu.cz” .
TEATB STUDIO (Karowa 31): Godz. 

19 „L isie gniazdo".
TEATE DZIECI WARSZAWY (ul. Ka­

rowa) : Godz. 12 „D r D oiittie I Jego zwie­
rzęta” (dla szkół). Jutro w  czwartek — 
teatr nieczynny.

TEATB „WRÓBELEK WARRZAWRBI" 
(Zygmuntowska t ) :  godz. 17.36 1 19.39
„Nowe rady” .

TEATB GULIWER (Królewska 18): 
Godz. 13 „Guliwer w  kralni* ttkputów” .

CYBK nr X (Al. Zieleuiecka, róg Targo­
w ej); początok przedstawień codziennie •  
godz. 19,15. w  soboty godz. 15,99 1 19,15. 
W niedziele 1 św ięta  godz 12, 15,30 i 13,U .

KONOKBT 
NA ODBUDOWE KATKDBT IW . JANA

5 maja o godz.' 19 odbędzie st* w  Mli 
„Roma” (Nowogrodzka nr 49) uroczysty 
koncert z okazji 559-l«cla założenia ko­
ścioła św. Jana w W arszawia oraz 
150-łecia Istnienia Archidiecezji War­
szawskiej.

W  koncorcle udział wezm?,: I. Dublska, 
W. K';dra oraz chór „Harfa” . Prelekcje 
w ygłosi J . Zawieyski.

Całkowity dochód przeznaczony Jest na 
św  Jana. B ilety  w 

abyc:*
,.-.„.„o. A „ „„„pe t”, Al.

Gen. Sikorskiego nr 42.

odbudowe Katedry 
cenie zł 60—  do zł S00.— do nabyci* •** 
kasie „Roma” i w firmie „Im pet”, ‘

boiska. Mały, ciemny dziedziniec nie 
bardzo nadaje się na ten cel. Nie da­
leko jednak jest Pole Mokotowskie i 
dyrekcja zakładu robi starania, aby 
BOS przyznał młodzieży gimnazjum 
im. Staszica, odpowiedni teren. Jeżeli 
na ten cel znalazła się odpowiednia 
przestrzeń dia KS „Syreny", oraz w y­
krojono teren dla ogródka jordanow ­
skiego Dzielnicowej Rady Narodowej 
— Śródmieście, powinna otrzymać po­
trzebny teren także młodzież gimna- W dniu 5 maj* br. n« ekrany stołeczne 
zjum. Może urbaniści odniosą się d o : ITVlII« c,zwa,rty 1 .ko,£l ?llm produkcji pet-
tego życzliwie? (Rs) l ^ ^ t S r k . S . ' - S S S K w T C t n l S t

śląskich i ich wstkt w czasie okupacji.

„ANI BE ANI ME”
* OLSZA 1 CH11UEKOWSKA 

Od piątku 7 bm. codzienni* w  szli 
„Potsk* YM.CA” w ystępy M, Chmurkow- 
skiej, O. Obarskiej, T„ Ciszy i A. Ró­
życkiego w Kabarecie Literackim pt 
„Ani Be *ni Me” . Przedsprzedaż biletów  
od godz. 10 w „Im pecie” . W  dniu przed­
stawienia od godz. 17 w kasie Teatru 
YMCA.

C —■ u- j ni — ,.   ia  a arak 1
„ATLANTIC” (Chmielna 83). „Dusze 

Czarnych” Pocz. seansów: 13. 15, 17, 21. 
(Dla Zw. Zaw. godz, 19).

„AKTUALNOŚCI” <w Kinie 8yreco):  
tylko 1 seans o g< dz. 13 (w św lct* i *ie- 
dziele godz. 11). Program nr 14.

W„Hp -  35 rt.
„AKTUALNOŚCI”  (w kinie Stylow y); 

tyłko jeden sean: o g. 11. Nowy program  
aktualności nr 25.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „B itw a o 
szyny” . Pocz. seansów: 13, 15. 17 (dla Zw. 
Zaw.) 19.

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 56): 
„Guwernantka” . Pocz. seansów 11, 13,30, 
16, 21 (dla Zw. Zaw. 18,30)

„SYRENA” (Inżynierska 2): „Nauczy­
cielka wiejska” , Pocz. o 15, 17, 19 (dia  
Sw. Zaw.). 21.

„STYLOWY” (Marszałkowska 112): 
„Moje uniw ersytety” , Początek seansów  
Sod*. M. 15, 17. (19 d a Zw. Zaw.), 21.

.TĘCZA (Suzina 4): „Symfonia pasto­
ralna” . Początek eeanaów godz. 16, J7, 31, 
(dla Zw. Zaw. o 18).

„STALOWE SEBCA"
NA EKRANACH STOLICY

OBOTril
c b m y r a l n y

Wydawca: RADA NACZELNA PPS
Redaguje: Komilet Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza1.

Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85
Telefony: R edak to r N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 8.85-02. 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, A dm in. D ru k arn i 8 88-37, D ru k arn ia  8.79-61, 

A dm in istrac ja  W ydaw nictw a 8.85-04

G odziny przyjęć: R edak to r Nacz. g. 10 — U , S ek re ta rz  Red. g 13 —15 
A dm in istrac ja  czynna od g. 8 do 15. K asa czynna od g. 9 do 14

CHOROBY PŁUC i SERCA.
prześwietlenia, zdjęci*. Dr
3 A f.K S K t <ń'l> w  ' -■

RENTGEN: !
B j  I. .... m«d. Piotr

lAŁBSKt (dawniej Przychodnia — Sena- | 
torska 28/30) obecnie Fuiawske 5, 3312 i
a k t y -i T y c z n a  
dywanów — J. 
W licza 3.

CEBOIVNIA
R etm ifm yk ,

garderoby,
Warszawa,

K onto czekow e PK O  Nr. 1-980 
B ank  Gosp. Spółdz., Odd*, w W arszaw ie Nr. IS5

Prenumerat* miesięczna w kraju: zł 135, zagranicą 300, Prenumeratę należy opła­
cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu pranumeraty 
należy podać dokładny I czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro­
cie odcinka podać należy: nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku. Przy 

zmianie adresu podać trzeba poprzedni adrea.
CENY OGŁOSZĘ* j

Ogtoszi-nia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwan‘e pracy po zł 15 za wyraz. 
W  tekście redakcyjnym: dc 70 mm zł 100; od 71 — 120 m;n zł :40; od 121 — 
200 mm zł 175; od 301 — 300 mm zł 225: powyżej 800 mm zł 300 -a 1 mm sze­
rokość l ćzpalty. Ze tekstem: do 70 mm zł 60: od 71 -  120 mm r\ 4ł>: od 121 -  
200 mm zł 100; od 201 — 900 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 za ; mm sz: rokr-ść 
1 szpalty. Nekrologi do 70 mm. zł 60; od 71 — 120 mm zł 75; o j  i l l  -  3)0 mm 
zł 120; od 2U1 — 300 mm zł 150; powyżej 300 mir, zł 200 za 1 ,nm raki 
1 szpalty. Za niedziele i święta' dolicza się 30 proc Za terminowy druk ogtosjeć

Administracja nie odpowiada,
OGŁOSZENIA UK.IYJMUJA: >

Centralne Biuro Ogł. i Rek). Sp. Wyd „W iedza” Oddział *  Warszawie A 
Jerozolimskie 85, te! 835-05 oraz Agentury m iejskie. A!. Gen Sikorskiego i- 
..Impet", Kolektura: Marszałkowska 1 — t,. Urbanowicz, sklep z mai o,s„i
i wszystkie oddziały Sp Wydawn. „Wiedza'' w Doisce, Polska Agencja >Jra 
sową—Biuro Ogłoszeń i Kekiwn W-wa, ui. Młoda Jugo*łowuiftśkiej i ’ , wszy* .< 
„ddzlaly P. A. P. w Polsce: Biuro Ogłoszeń .C zyteln ik” -- Centrala ul Oa-
szyńsktege 18 i oddziały: Marszałkowska 3 5, L>ojn;,ń.-ka 13, Targowa 67, 
.W olność -  Warszawa, Mars-salkowska 95; Sp Agencji Pra-owej „Glob", 
u|. Złota i;  Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa. Wspoina 6o. teł 465 ;»(,

8C54
B KALI DrnH Sp. Wyd. „W iedza” — „Bobotnik” ar 1



Str. 8 R O B O T N I K Nr 123

leszcze  o  p ierw szom ajow ym  ś w ię c ie

O dębi© w Mniszko i wielkiej 
manifestacji małego miasta

Był  t o rok 1929. Z ac iera ł z  za­
dow olenia ręce pan  kom isarz po ­
licji, cieszył się sta ro sta ... N o, te ­
raz to  już chyba radykaln ie  za­
ła tw ili się z n iebezpieczeństw em  
.,czerw onej ag itac ji" . Z akaz  od ­
byw ania w ieców  „pod gołym  nie­
bem " i odebran ie , koncesji re s ta ­
u ra to row i, k tó ry  o s ta tn i w ydzier­
żaw ił salę na socjalistyczne zeb ra­
nie... tak , n iebezpieczeństw o za ­
żegnane.

C zy zażegnane?... N ie spodzie­
w ał się przecież pan  kom isarz, nie 
spodziew ał się naw et sam  p an  s ta ­
ro sta , że m ożna ogrodzić sznu r­
kiem  placyk  pod  dębem  i w ten 
sposób stw orzyw szy „lokal zam ­
kn ię ty "  być w zgodzie z p raw em  i 
jednocześn ie daw ać słow o ludziom  
tak  bardzo  tego słow a sp ragn io ­
nym .

N a te ren ie  m etalow ni H erzfe ld  i 
V icto rius w M niszku rósł w span ia­
ły  s ta ry  dąb o rozłożystych  k o n a­
rach . P odobno odpoczyw ał naw et 
pod  nim  kró l Jan  Sobieski w raca­
jąc  z W iednia (ale pod  k tó rym  to  
dębem  w P olsce legenda nie sad o ­
wi królów , czy hetm anów ). I  ten  
w łaśnie dąb s ta ł się „zam kniętym  
lokalem " członków  Polskiej P artii 
S ocjalistycznej z M niszka i G ru ­
dziądza. Pew nego dnia, a było to  
już praw ie dw adzieścia la t tem u 
zgrom adzili się tam  w szyscy ci, 
którzy chcieli słuchać o socjaliź- 
mie, k tó rym  po trzeb n a  by ła pom oc, 
zach ę ta  i rad a  n a  tru d n ej d rodze, 
jaką w ybrali. Z zaim prow izow anej 
trybuny , z kulaw ego krzesełka , 
w ypożyczonego w pobliskim  skle­
piku, m ów ił w tedy  do nich  sek re­
ta rz  O kręgow ej K om isji Zw iązków  
Zaw odow ych tow . R usinek. S łu­
chali w m ilczeniu, od czasu do 
czasu  ty lko  zap łak ało  na rękach  
m atk i jakieś dziecko, od  czasu  do 
czasu k toś cicho zaklął, gdy m o­
wa była o krzyw dzie^.

A  z okna dyrek to rsk ie j willi, 
zna jdu jące j się naprzeciw  dębu 
padały  w tłum  śm iechy i szyder­
stw a...

Później wlełe jeszcze razy  m u­
sia ł sk lep ikarz w ypożyczać swoje 
n iepew ne k rzesełko  i wiele razy 
p lacyk  pod  dębem  ogradzany  był 
sznurem . .P ien ił się ze złości pan

1%,’ap istx ia  K r y s t y n a  D y ism w sh a
kom isarz i sam  pan s ta ro s ta . Ale 
chw ili, w k tó re j m ógł o t tak , po 
rządku , nie m ożna było zakazać 
zebrań  w  „zam kniętym  lokalu" 
pod  dębem . M ożna było  ty lko w y­
p ędzać z fab ryk , a resztow ać i w y­
syłać do Berezy.

•  *  *

N a  tle  jasno niebieskiego n ieba 
posk ręcane w najdziw aczniejszy  
sposób, nagie jeszcze o tej porze 
ciem ne k onary  dębu. Pod dębem  
ogrom ne tłum y ludzi, pod  dębem  
czerw one sz tan d a ry  i ork iestry . 
Z am iast kulaw ego krzesełka  try ­
b u n a  „z praw dziw ego zd arzen ia" 
i zasłon ię ta  b ry ła  pom nika. 1 m aja 
1948... T ak , jak  p rzed  dw udziestu  
la ty , zgrom adzili się tu  robotn icy  
z M niszka, G ru d z iąd za  i okolic. 
T ylko że te raz  nie tło czą  się już 
w ciasnym  prostokąc ie , og rodzo­
nym  sznurem  i n ik t nie szydzi z 
n ich  w  oknach  pobliskiej willi.

I  znów  tak  jak  przed dw udzie­
stu la ty  spod dębu, pod k tórym  
jakoby odpoczyw ał król —  p a d a ­
ją  słow a o socjalizm ie, o d rodze

dni m usiał p rzygo tow ać się do 
dnia, w któ rym  m ógł o t tak , po 
p ro s tu  n a  u licy  p okazać  co już 
osiągnął. O prócz w szystk ich  p rzy ­
m iotników , jak ich  się w tak'ich wy­
padkach  używ a m ożna jeszcze do­
dać, że m an ifestac ja  g rudziądzka 
by ła przem yślana (a to  bardzo  
w iele) i ładna. T ak , po p ro stu  ład ­
na. Bo ładne były pom ysły fab ryk  
i zak ładów  pracy , k tó re  n a  swych

sam ochodach stworzyły prawdzi­
wie artystyczne dekoracje.

S tojący obok m nie s ta ry  ro b o t­
nik, w ięzień z 1905 r., k tóry  ze 
w zględu na ch o rą  nogę nie m ógł 
m aszerow ać w pochodzie —  rzekł 
w pew nym  m om encie: „N o, tak , 
w reszcie doczekaliśm y się..." I  m y­
ślę, że w tym  z d a n iu , zaw ierało  się 
bardzo  wiele, że zdefin iow ało  ono 
najlep iej to, co czuli ludzie b io rą ­
cy udzia ł w w ielkiej m an ifestacji 
m ałego m iasta .

ha EmmmurStoucY,
Dusze czarnych

Po „Skarbie Tarzana", k tóry byt 
dość burzliury i em ocjonujący, ale 
m ial niewiele wspólnego z praw dzi­
w ym  egzotyzmem. w idzim y w W arsza­
wie zupełnie nowy typ  filmu egzotycz­
nego. Nie jest to, ani nieprawdopodob- 

, na awantura w sztucznej dżungli, and 
! też rewia gim nastyki na Hartach, czy  
popis pływ acki, lecz interesująca hi­
storia naukowca, profesora M akiaja,

; który bada egzotyczne ludy Nowej 
Gwinei.

Nowa Gwinea, tak samo ja k  woayet

nieraz głęboko moralnych praw ; oby­
czajów.

Rzadko tylko  zdarzali się tacy  
przedstawiciele nauki, k tórzy w  Mu­
rzynie czy G w inejczyku, w idzieli czło­
wieka i starali się tubylców przeko­
nać { zdobyć dla cyw ilizacji, a ide 
zm usić wbrew ich dążeniom.

Taką postacią byi prof. M akłaff 
przyjaciel lodów kolorowych, odkryć*  
ca i pionier, ale nade w szystko  czło ­
w iek. Mimo intryg, podłości ludzki e h  
epidemii, m ieswyklych przygód w  pap

Z  sal i koneertouuej
II K onkurs ś p ie w a c z y  P olsk iej YMCA

Tegoroczny, drugi już z r . ędu 
konkurs śpieum czy, organizow any  
przez coraz bardziej na odcinku ku l 
tu ra lnym  dktyy jną  w arszaw ską  
YM C A  — był zasadniczo im prezą  
in teresu jącą  i pożyteczny. M ógł

do niego, po k tórej k roczyli i kro-1 być nio w stopniu  o w iele w yż-  
czyć będą. A  po tem  n ajs ta rszy  szy m  — i to  je s t nie ty lko  sprar
pracow nik  fab ryk i H erzfe ld  i Vi 
cto riu s —  tow. G um ow ski zd ją ł 
zasłonę z pom nika, u fundow anego  
„tow . m in. R usinkow i i bo jow ni­
kom  o w olność i soc jalizm ", jak 
głosi nap is przez robo tn ików  m ni- 
szkow skiej fab ryk i, p rzez ludzi p a ­
m ię ta jących , czym  d la n ich  było 
to  m iejsce i słow o pad a jące  z k u la ­
wego, sk lep ikarsk iego  k rzesełka .

P od  dębem  zgrom adziły  się tłu ­
my. W szyscy ci, k tó rzy  p rzed tem  
brali udz ia ł w pierw szom ajow ym  
pochodzie w G rudziądzu . Bo m a­
ły G ru d z iąd z  zo rgan izow ał w iel­
ką m an ifestację . P ochód  trw ał 
dw ie godziny. Tych dw óch godzin 
w ystarczy ło  by zo rien tow ać się jak  
w iele w ciągu pow ojennych  la t 
zrob iło  to  zn iszczone w cz te rdz ie­
stu  p ro cen tach  m iasto . W y sta r­
czyło, by poznać  jego fab ry k i i za ­
k łady  pracy , jego szkoły, o rgan i­
zacje  m łodzieżow e, zrzeszen ia , ce­
chy itd. W ielka m an ifestac ja  m a­
łego m iasta  nie była im prow iza-

wa organizacyjna  — raczej spraw a  
a tm o s fe ry  za interesow ania  ze stro­
n y  w łaściw ych in s ty tu c y j i jedno­
stek .

Jeszcze przed w o jną  m ożna było  
zaobserw ow ać znaczne, czynne za ­
in teresow anie śp iew em  so low ym  
w śród szerokiego społeczeństw a. 
K lasy  śpiew u soloutego rozm aitych  
szkó ł m uzycznych  przodow ały pod 
w zględem  liczebnym  in n ym  k la ­
som . R ów nież nauczyciele śpiew u  
nie m o g li• uskarżać  się .'.a brak  
uczni.

W  śc isłym  zw iązku  z  tą  koniun­
k tu rą  śpiew aczą w zrosła  gw ałtow ­
nie liczba nauczycielek  i nauczy­
cieli śpiewil. Z jaw isko  bardzo nie­
pokojące, bu nie poddane ścisłej 
kontro li, k tó ra  b y  stw ierdziła  is to t­
ne w a lory pedagogiczne  i koniecz­
ną fachowość. Zaś sk u tk i nie ka ­
za ły  długo na  siebie czekać. Zmar- 
nowano i m arnu je  się  nadal w iele  
pięknych głosów. O m aw iany kon

cją. G ru d z iąd z  przez w iele i w iele kurs potuńerdził n ie jednym  przy-
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kładem  pow yższą  uw agę. N iew ą t­
pliw ie trudno  w yznaczyć fachowość  
w różek i kaba larek  — w  odniesie­
niu jed n a k  do niezliczonych zw ła ­

szc za  na prow incji „profesorów “ 
śpiew u należałoby pom yśleć o ko n ­
troli i stw ierdzen iu  „cenzusu", ty m  
bardziej, że  in sty tu c je  do których  
to należałoby  — istn ieją . F aktem  
je s t jednak , że  zarów no w różk i ja k  

liczni „profesorow ie“ śpiew u w  
rów nie b ezkarny  sposób żeru ją  na  
ludzk ie j naiwności.

T a k  np. uczestn ik  konłcursu Ozga 
z Sosnow ca nie je s t sam oukiem . 
Je s t na tom iast krzyczącym  p\'zy- 
kładem  (dosłow nie!) sk u tkó w  złego  
nauczania. W yją tko w o  złego! Z resz­
tą  nie on jeden. B yłaby  więc oka- 
zja , by zainteresow ać się czyim i 
uczniam i są  n iek tó rzy  uczestn icy  
konkursu . M ożna było w  n ie jednym  
w ypadku  wyciągnąć z  tego konse­
kw encje.

N a to r f Joanna (I  nagroda) so­
pran kolora turow y, zw róciła uw agę  
zaaw ansow aną techn iką  i  ku ltu ra l­
ną in terpretacją . Pew ne ostrości
brzm ienia  w  górnym  re jestrze  usu ­
nie nieujątpliw ie dalsza praca nad  
głosem . N agroda, ja k  pokładane w  
m łodej śpiewaczce nadzieje, w yda ­
ją  x się zupełnie uzasadnione. Tenor 
R yszard  M dlożew ski (S nagroda) 
pokazał rów nież głos p iękn y  i  do­
brze prow adzony. N a to m ia st w ą t­
pliwości budzi decyzja  ju ry  przy- 
znająca S nagrodę. A . R yb a k  Le- 

! w andow skiej. N ależa łaby się ona 
i arów no M arii Sandle, jak. Irenie  
! F urm anik. W yją tkow o  p iękn y  kon tr  
j a lt Danieli O głazy nagrodzono pią- 
1 y m  m iejscem . Był. to chyba naj- ' 
piękniej brzm iący głos konkursu  
n ie ste ty  o bardzo niew ielkiej skali, 
Ogłazą pow inien zainteresourać się 
jak iś  dobry pedagog.

W śród nienagrodzonych uczestn i­
ków  konkursu  zw rócił uw agę p ięk­
ny, zupełnie jednak surow y bas 
Leopolda B orkow skiego, k tó ry  w y  
szko lony w łaściw ie sta łb y  się cen- j

Jeden z m ieszkańców  N o w ej G w in e i b iorący udzia ł w radzieck im  
film ie  eg zo tyc zn ym  „D usze czarnych" (Fot. „ M osfilm ")

kle inne w yspy bogate w  m inerały, czy  
też ważne z punktu  widzenia stra te­
gicznego, była przedmiotem  ostrych  
zatargów m iędzy państwami imperia­
listycznym i, do których zaliczała się 
też Rosja carska. Zdobyw cy, z  ramie­
nia tych państw  reprezentowali roz­
maite państwowe i prywatne interesy; 
nie dbali w najm niejszej mierze o lu d ­
ność miejscową, o je j zdanie i prawo 
do samostanowienia, nie szanowali ich

zbaudonej w ody prerii, Mak i u; nie z *  
łamał Ą  i prowadził dałej tw ej*  
dzieło oświatowe.

Inscenizacja filmu znakomita, Sudtł- 
ne plenery dzienne I nocne stanowią 
doskonałą oprawę dla emocjonującej 
akcji. Wybitnie przystojny S. K b y  
Iow odtwarza znakomicie rolę profe­
sora. Ludność tubylcza gra doskona­
le. Film godny polecenia.

LEON BUKOW IECKI

Wyścig samochodowo-motorowy  
6 maja w Warszawie

A leksa n d er Z e lw ero w icz  w roli ks iędza  w. sz tu ce  H olu ją  „Dom  
pod  O św ięcim iem ", granej w tea trze  P o lsk im

K arot A d w en to w icz  stw orzy ł 
w spaniałą kreację w sztuce  
„Lisie G niazdo", granej w te ­

a trze  „S tu d io “

ry m  nabytkiem , każdego zespołu o- 
per owego.

I I  K onkurs śpiew aczy Polskiej 
YM C A  — był im prezą  in teresującą  
i pouczającą. R az jeszcze udowod­
nił, że teren  ob fitu je  w  liczne ta- 

j len ty  śpiew acze  — i raz jeszcze do­
bitnie w skaza ł, że na odcinku szko ­
leniow ym , w śród uczących, koniecz 
ne je st przeprow adzenie ścisłej 
kon tro li i re form y.

T AD EU SZ M A R E K

Wyścig samochodowo . motocyklo­
wy, który odbędzie eię 6 bm. w W ar­
szawie na zamkniętej trasie ulic: Al. 
Stalina, Agricola, Myśliwiecka, P&u6a 
— będzie nielada sensacją dla stolicy 
tym bardziej, że napływają liczne 
zmieszenia najlepszych kierowców 
Polaki, tak samochodowych, jak i  no - 
tocyH ow ych.

Już same nazwiska mów-ą za sie­
bie: W lerzba na „Lancii, Mazurek na 
„Aero ' , Suchard na „Jaguarze", J a ­
błoński na sześciacyiindrowym „Bu- 
gatti", które lekko wyciąga 140 km 
na godzinę, Goigikom na „CUroenie 
11".

Przewidziane są również zgłoszenia 
większej ilości taksówek, dla których 
będzie ufundowana specjalna nagroda. 
Wojsko zadeklarowało dwie maszyny 
„BMW" i „Hamsę“. Z motocyklistów 
udział weźmie w wyścigu pierwsza 
klasa w całym tego 6łowa znaczeniu. 
Podziwiać będziemy braci Brun, Ży- 
mirckiego, Dąbrowskiego, Dragę, Jan­
k o w sk ie g o , H e r  n oka, N o w a ck ieg o , P o- 
tajałłę, Wyrzykiewicza i wielu innych.

Z dniem każdym zwiększa się licz­
ba startujących. Ostatnio zgłosili się: 
z Katowic J, Piotrowski na dwulitro­
wym „BMW" j W. Tarnawa na dwu­
litrowym „Aero“, z .Warszawy J. 
Biernacki na „Haonomagii", Jagielski 
na „Oplu-Olimpii", z Częstochowy 
Heinkemger na „Lancii". Do w-yścigu 
motocyklowego: Chmurko-wska na „ Ja ­
wie 250", Morawski i Rupczyk, obaj 
na „BMW 600".

Wy*Ag ncsąpocznie *ię o gadz. 19 
rano, lecz j-uż o godz. 8 trasa będzie 
zamknięta. Trasę wynosi 10 okrążeń, 
w sumie około 30 km. Ul. Agricola 
posiadające niebezpieczny 6ipade(k, zo­
stanie poprzegredzana belami wołiny, 
tak, jak w uib. roku sianem. Na tra ­
sie będą zainstalowane telefony j me­
gafony.

W kategorii turystycznej samocho­
dy będą podzielone rra klasy: 1) do 
1500 octn5, 2) powyżej 1500 ecm3, 3) 
kategoria sportowa. Samochody klasy 
pierwszej i drugiej startują razem, a 
zwycięzcy mają prawo startu razem 
z trzecią klasą.

Komandorem wyścigu będzie inż. T. 
Heyne, jeden z najbardziej zasłużo­
nych członków AP, wicekomandorami 
J . Zabokrzecki i Z. Jaroszewicz.

Obliczenia wyników odbywać się bę­
dą błyskawicznie, gdyż rozdanie licz­
nych nagród nastąpi w tym samym 
dniu w lokalu Acrtomobilklubu Polskie­
go, ul. Nowy Świat 35, o godz. 18.

O d p o w ied z i  Redakcji
Roman Grudziński — Katowice. Z

nadesłanego m ateria łu  nie skorzy­
stamy.

Janow ska Jan ina  — Elbląg. Polski 
Monopol Tytoniowy nie przyznaje 
żadnych prem ii za znaczki firm owe 
z pudełek od papierosów.

Janusz Golański — Żyradów, I re ­
na A tlerow a — Katowice, Z, R u t­
kowski—W arszawa, K. O. ,,Stefin“— 
Wiochy. Z wierszy nie skorzystamy.

HOWARD FAST

*
T-Ł U M A CZY Ł j f i Z E f  B R O O Ł K i

Na takich bulwarach kawaleria mogła szarżować jak 
w  otwartym polu, a piechota mogła się posuwać naprzód szere­
gami po dziesięciu żołnierzy.

W prawdzie rozsądniejsi i bardziej trzeźwi obywatele, tacy 
jak Altgeld, sądzili, że w podobnym założeniu jest dużo przesa­
dy, musieli jednak przyznać, że miasto zyskało na takim rozpla­
nowaniu. Marzyli o tym, by z miasta, które wzięło swój począ­
tek z rzeźni, udało się zrobić piękną, a nawet szlachetną metro­
polię, leżącą w samym centrum co najmniej połowy świata, kar­
miącą m iliony ludzi zbożem i mięsem.

Owe bloki „Unity", należące do Altgelda stanowiły część tych  
marzeń.

Bardzo dawno temu, sam nawet nie w iedział jak dawno —  
może wtedy, w owe na wpół już zapomniane dnie. gdy jak ma­
łe, dzikie zwierzę przemierzał dziewicze lasy w środkowych Sta­
nach, może już wtedy śniły mu się jakieś ogromne, niebosiężne 
wieże. W iele zmieniło się od tego czasu: to, co było ongi zabawą 
dziecka, oblekło się w kształty szkiców i rysunków, w ykonyw a­
nych ręką samotnego człowieka.

Gdy pewnego razu Emma zastała go nrz\ biurku, rysujące­
go na arkuszu papieru w ielk ie czworokątne bloki, czuł się nie­
mal zażenowany, gotów był usprawiedliwiać się. Emma tłuma 
czyła- później komuś, że Pete chce zbudować największy gmach 
na świecie. Ale to niezupełnie odpowiadało prawdzie: Pete chciał 
budować wieże.

Gdy m yślał o prawdzie, która stałaby się podwaliną świata,

o prawdzie, która biłaby w niebo, jak para wypuszczona z loko­
m otyw y, odbicie swych m yśli znajdował jedynie w rzeczach 
materialnych. Jedni umierają i zostawiają po sobie dzieci rodzi­
nę lub ogromne, rozbudowane przedsiębiorstwa— gdy on umrze, 
przyjaciele będą jeszcze parę tygodni wspominali Peta Altgelda 
— i na tym  się skończy.

W ciemne godziny, późną nocą, gdy obawa przed śmiercią 
jest najsilniejsza, zrozumiał, dlaczego starożytni faraonow.e za 
życia nagromadzali te potężne sterty kamieni.

Częściowo dzięki temu zbudował w ięc owe „Unity B uil­
ding", częściowo też i dlatego, że miał pogardę dla działalności 
politycznej, którą sam uprawiał.

Pisał książki, budował domy. Chciał pozostawić w życiu 
ślad po sobie. Nabywał coraz większe place, budował coraz w ię­
ksze gmachy. N ie zastanawiał się nad tym, dlaczego mając tyle  
przestrzeni do dyspozycji Amerykanie z takim uporem pchają 
swe gmachy wzwyż, pod same niebo. Gdy przykładał tę miarę 
do siebie samego, tłumaczył to tym. że ponad to brudne, brutaL- 
ne, smagane wichrami miasto dźwignie pomniki, na które ludzie 
będą mogli później pokazywać i mówić: „To zbudował A ltgeld1’.

Zainwestował czterysta tysięcy dolarów w budowę bloku 
„Unity". Zaciągnął pożyczkę na drugie tyle, a później nie mógł 
się doczekać, gdy budowa zostanie skończona — i w  bezsenne 
noce rozmyślał nad tym, co uczynić, by przyśpieszyć ich wykoń­
czenie.

Gdy -wzniesiono żelazne rusztowania, nagość budynku od­
czuwał jako własną nagość i brzydotę dotąd, aż rusztowania zo­
stały zasłonięte cegłami^

Robił "lody. Bloki kamieni unoszone do góry pomiędzy ’ego 
rusztowaniami a sąsiadującym gmachem Mac Corn cka- nad któ 
rym jego gmach miał górować, spadły, a nawet częściowo skrzy­
w iły linię rusztowań. To nie te setki tysięcy dolarów, które po­
chłonęła naprawa, m artwiły go i doprowadzały do rozpaczy, — 
to raczej m yśl, że jego gmach, jego ulubione dziecię, może być 
na zawsze stracone.

Podczas tych robt przy naprawianiu popełnionego błędu 
był jak matka, która czuwa przy łóżku chorego dziecka. Nieraz 
nocami wykradał się z domu, stawał w  ciemności przeciwnej

stronie ulicy, naprzeciwko wznoszonego olbrzyma, stał godzina­
mi, wpatrując się w jego potworne kontury, zarysowane na tle 
czarnego nieba nad Chicago. Gdy wreszcie otoczono murami 
rusztowania, gotów był płakać z wdzięczności. Z tego uczucia 
zrodziły się nawet pewne dziecinne powiedzenia, jak na przy­
kład to, z którym kiedyś zwrócił się do pastora Shlosa, probosz­
cza luterańskiej kirchy, której nie szczędził datków.

— Oto jest, pastorze, jedyna osiągalna nieśmiertelność. To 
będzie stało wiecznie, to będzie stało zawsze!

Na co pastor zupełnie słusznie odpowiedział:
— Nic nie jest wieczne.
Takie to było miejsce, do którego udawał się teraz, taki był 

jego dom i mieszkanie w Chicago — i gdy siedział teraz w ga- 
binecie, czuł się tak pewny siebie i tak spokojny, że gdy Joe 
Martin wszedł, spojrzał na niego, uśmiechnął się mile zdziwio­
ny, i powiedział:

— Pete, św ietnie wyglądasz!
— Bo też czuje się doskonale.
— Słyszałem , że chorowałeś, ale nie znać tego po tobie. 

W yglądasz jak za dawnych, starych czasów... Ale może nie na­
leży do nich powracać i powinienem do ciebie mówić teraz: „Gu 
bernatorze".

—  Jak uważasz...
—  W ięc czym mogę ci służyć, Gubernatorze? —  zapytał 

Martin. W  głosie zabrzmiała jak gdyby nieco nieprzyjazna nu­
ta, która kłóciła się z przyjemnością, jaką odczuwał patrząc na 
Sędziego.

— Przede wszystkim wvś: m - . ,< r.om  "i
razem będzie to kosztowa-o < aa-

— J;.k miewa się Emma?
—  Martwi się o mnie, a poza tym
—• Czy ma powody do zmartwień?
— Martwi się, że zapracowuję się że się starzeję. A ja po 

wiadam. że mam co najmniej jeszcze ze dwadzieścia iat życia 
przed sobą, a może i trzydzieści. Ale są tacy, którzy liczą, że nie 
pociągnę tak długo. Co ty o tym myślisz?

— Ńie robie takich planów...
(49) (d - c - &-)


